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Pan premjer Switalski wśród dziennikarzy
usłyszał o potrzebie źródłowego informowania społeczeństwa*

stosunkach ustanawia się wszędzie 
organ,' powiadamia się o faktycznym 
stanie rzeczy i o intencjach Rządu. 
Z bezkresu przypuszczeń i kombina- 
cyj sprowadza się pracę na szlaki 
realne. Dokona tego dobra polityka 
prasowa. Osiągnie ona największy 
swój tryumf wtedy, jeżeli argumen­
tacja zręcznego świata prasowego 
nawet organy opozycyjne potrafi 
nagiąć pod kąt widzenia dążeń Rzą­
du. O taką politykę prasową i jej 
wznowienie prosimy pana premjera. 
Życzymy sobie pirzytem, aby stosu­
nek pana premjera do prasy był do­
bry. Nie jest to życzenie wyłącznie 
subkowskie, tkwi w niem także i dla 
nowego szefa Rządu życzenie klubu.

B. premjer Bartel
O SWYCH PLANACH 

NA PRZYSZŁOŚĆ.
Warszawa, 18.4 (Teł. wł.). B. premjeir, 

prof. Kaziiimieiriz Bartol przed swym wy­
jazdem zagranicę udzielił redaktorów i 
ajencji ..1’clska Informacja Dziennikar­
ska“ wywiadu o swych plamach na przy­
szłość oświadczając:

— W chwili obecnej zmieniam póle 
siwej, pr.aęy, działalność publiczna ustąpi 
miejsca stoidjom naukowym. Oderwany 
od zajęć na polu wiedzy wypadkami ma ' 
joweimi w roku 1926 i powołany do Rzą­
du przez Marszałka Piłsuidlskiiego, nie. mo 
gleun kontynuować mojej pracy nauko­
wej. Dzisiaj, gdy po 3-fetnich taudach 
wyjeżdżam na kilkumiesięczny odpoczy­
nek myślę o zakończeniu dzieła „O per­
spektywie w małarisŚwfe“. Udaję się do 
Włoch i Francji. Celem mej podróży są: 
Florencja i Sje.na, a później Paryż, gdzie 
pracować będę w Bibltotheque Naltiona- 
le.. Nie obejmę żadnego z proponioiwa- 
nyich mi stanowisk profesorskich w ob­
cych uczelni ach. Nie mogę być zdała od 
Polski, gdyż zbyt jestem związany z kra 
jem. Wrócę na katedrę geometrji wykire 
silnej Poiliteichniki we Lwowie, mojego 
rodzinnego miasta, z którem łączy mni e 
tyle lat życia. W, życiu publicznem nadal 
będę brał czynny udział, piaistując mail- 
dat poselski.

Warszawa, 18.4. (PAT) P. prezes 
Rady ministrów dr. Switalski złożył 
dziś o godzinie 12-ej wizytę p. mar­
szałkowi Sejmu Daszyńskiemu, a na­
stępnie p. marszałkowi Senatu Szy­
mańskiemu.

Zkolei p. premjer odwiedził klub 
sprawozdawców parlamentarnych, 
gdzie do licznie zgromadzonych 
dziennikarzy przemówił, jak nastę­
puje:

— Szanowne Panie i szanowni Pa­
nowie! Zgodnie z obserwowanym 
zarówno u nas, jak i w innych kra­
jach, zwyczajem przychodzę do pa­
nów, jako prezes Rady ministrów, z 
odwiedzinami. Przychodzę tu ze 
względu na to, że miejsce to jest dla 
prasy codziennym warsztatem pracy. 
Przemówienia, jakie przy tej sposob­
ności wygłaszali premjerowie, obra­
cały się w dość stereotypowym sza­
blonie. Zaczyna się od akcentowania 
o potędze prasy i i opinji publicznej, 
obiecuje się utrzymanie kontaktu z 
organami prasy, a wreszcie, zależnie 
od okoliczności, wypowiada się swe 
zamierzenia na przyszłość. Sądzę, że 
jestem zwolniony od zapewnienia pa­
nów o swoich przekonaniach, tyczą­
cych się znaczenia prasy. W sposób 
coprawda, dość fragmentaryczny i 
epizodyczny zajmowałem się ongiś 
sam dziennikarstwem i ten fakt świad 
czy najlepiej o tem, że zdaję sobie 
sprawę z wagi pracy, jaką panowie 
wykonywacie. Obietnicę utrzymania 
kontaktu z prasą jest łatwiej wypo­
wiedzieć, trudniej jest jednak tę o- 
bietnicę istotnie wykonać. Panowie 
musicie łaskawie poczekać, kiedy 
kontakt ten zorganizuję, Bez ujęcia 
bowiem tego zagadnienia organiza­
cyjnie zapewnienia moje zawisłyby 
w powietrzu.

Będę się starał zorganizować ten 
kontakt możliwie szybko. Jeżeli po 
istotnem wejściu w kontakt z panami 
dokonam tylko tego, by się zmniej­
szyła ilość wiadomości, nie mających 
z rzeczywistością nic wspólnego, gdy­
bym, mówiąc szarym żargonem 
dziennikarskim, zczasem zbyt niepo­
kojący ciąg kaczek powstrzymał i 
kurs i walutę tych kaczek w intere­
sie spokojnego informowania społe­
czeństwa obniżył, to byłbym już czę­
ściowo z tej pracy zadowolony.

Deklaracje nowych rządów są 
wtenczas potrzebne, jeżeli w tych 
zagadnieniach, które obchodzą naj­
szersze warstwy społeczeństwa, no­
wy Rząd rozpocząć ma zasadniczo 
nowy kurs. Tylko takie zasadnicze 
zmiany, powtarzam, dotykające istot­
nych interesów 
go, wymagają p 
czenia ze strony nowego 
go zamierzeniach. Tej potrzeby w 
tej chwili i w tern rozumieniu, jak 
zaznaczyłem, nie wyczuwam i dlate­
go muszę prosić, by panowie wstrzy­
mali sąd, z obowiązku waszego zawo­
du płynący i byście panowie cier­
pliwie osądzali działalność tego Rzą­
du nie według jego zapowiedzi, ale 
według tego, co robi.

W odpowiedzi na to prezes klubu 
sprawozdawców parlamentarnych 
red. Bazylewski wygłosił następują­
ce przemówienie:

— Dziękujemy przedewszystkiem

:ąd rozpocząć ma zasadniczo 
kurs. Tylko takie zasadnicze

eczeństwa całe- 
oświad- 
u o je-

za uczyniony nam zaszczyt i za tak 
aktualne wskazówki, dotyczące stro­
ny informacyjnej. Klub nasz jest or­
ganizacją wyłącznie zawodową, za­
wód zaś dziennikarski wbrew od­
miennym często wyobrażeniom po­
lega na wyszukiwaniu i znajdowaniu 
prawdy, tkwiącej w zdarzeniach ży­
cia, dla nas w zdarzeniach życia po­
litycznego. Ta część pracy zawodo­
wej dopuszcza, a nawet wymaga 
współdziałania przedstawicieli wszel 
kich kierunków politycznych. Klub 
nasz opanował technikę tego współ­
działania, jest przez to zwarty i mo­
cny, ale także pełen poczucia odpo­
wiedzialności; Oświetlenia i krytyka 
zdarzeń leży poza obrębem wpływów 
organizacyjnych, ale poszukiwanie 
prawdy jest wtedy tylko skuteczne, 
jeżeli dociera do źródła poczynań. 
Tracą przez to rację domysły, plotki, 
kaczki, o których pan premjer wspo­
mniał i dlatego w unormowanych

Prezydent Dąbrowy p. Madeyski
kandydatem na wysokie stanowisko w Warszawie.

" Warszawa, 18.4. (AW) Kwestja 
obsadzenia stanowisko szefa gabine­
tu prezydjum Rady ministrów do tej 
pory nie jest jeszcze zdecydowana.

Stanowisko to proponowano m. in. 
p. Jerzemu Paciorkowskiemu, dyre­
ktorowi departamentu politycznego

który jednak do tej pory nie wyraził 
swej zgody na objęcie powyższego 
stanowiska.

Między innymi na to stanowisko 
wymieniają jako kandydata p. Je­
rzego Madeyskiego, prezydenta Dą- 

' *[, b. sekretarza puł-

Ujemny bilans handlowy
W MARCU R. B.

Warszawa, 18.4. (PAT) Według o- 
bliiczeń tymczasowych głównego u- 
rzędu statystycznego bilans handlo­
wy na marzec 1929 r. przedstawiał 
się w sposób następujący: przywie­
ziono ogółem 358.234 ton towaru war 
tości 233.286.000 zł.

Wywieziono 1.155.080 ton towaru 
wartości 161.523.000 zł.

Bierne saldo bilansu handlowego 
w marcu wynosi 71.763.000 zł.

W porównaniu do poprzednich 
miesięcy przywóz zmniejszył się o 
51.668.000 zł., wywóz zmniejszvł sie 
o 5.879.000 zł. ’

Narady ministrów
RESORTÓW GOSPODARCZYCH.
Warszawa, 18.4. (PAT) W dniu 17 

b. m. odbyły się w Ministerstwie 
przemysłu i handlu narady ministra 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkow­
skiego w bieżących sprawach gospo­
darczych z udziałem ministrów go­
spodarczych resortów.

ktorowi departamentu politycznego browy Górniczej, 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, kowalika Sławka.

Podwyższenie stopy dyskontowej
i lombardowej w Banku Polskim.

Warszawa, 18.4. (Tek wł.). Kola 
finansowe zwracają uwagę, żę uchwa 
ła Rady Banku Polskiego zbiega się 
z zarządzeniem min. Matuszewskiego 
o zniesieniu kontroli nad wkładami 
w bankach.

Oba te postanowienia wywołane 
zostały potrzebami rynku finanso­
wego.

Uchwała Rady Banku Polskiego, 
jak i zarządzenie min. Matuszewskie­
go mają na celu przeciwdziałanie 
odpływowi kapitałów zagranicę i 
wzmożenie eksportu.

Optymizm kół gospodarczych idzie 
tak daleko, iż sądzą one, że uchwała 
Rady Banku nie wpłynie na podro­
żenie naszego kredytu.

Warszawa, 18.4. (PAT) Rada Ban­
ku Polskiego odbyła dnia 18 b. ni. 
posiedzenie pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Młynarskiego.

Po omówieniu całokształtu poło­
żenia na rynku pieniężnym, krajo­
wym oraz na rynkach zagranicznych, 
uchwaliła podwyżkę od dnia 19 b. m. 
stopy dyskontowej do 9 proc., a sto­
py lombardowej do 10 proc.

Jednocześnie obniżyła Rada stopę 
przy dyskoncie weksli zagranicznych 
innego rodzaju.

Natomiast postanowiła Rada, u- 
wzgłędniając trudne położenie życia 
gospodarczego kraju, nie wprowa­
dzać jakichkolwiek resfrykcyj kre­
dytowych.

Uroczystości pogrzebowe we Lwowie 
nad zwłokami ś. p. arcyb. Hryniewieckiego« 

pa Twardowskiego. Również nabożeń­
stwo żałobne odprawił ks. meitiropolita 
Szeptycki.

W południe nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok z katedry na dworzec główny. W 
orszaku pogrzebowym wzięli udział ar­
cybiskupi Twiairdowslki i Teodorowiez, bii 
skrupi Lisoiwski, Nowak, Wałęga i liczny 
kler. Rząd reprezentował wojewoda Go- 
łochowski. Dalej obecni byli gen. Popo­
wicz, delegacje związków ,'i stowarzy­
szeń społecznych.

Do ancybisikupstwa lwowskiego; napły 
nęly w dniu wczoirajsiżyim liczne kiondo- 
Lenicje z powodu śmierci ks. arcybiskupa 
Hryndewickieig-o. M. in. depesze nadesłali 
ks. prymas kardynał Hlond, ks. kardy­
nał KńkowĄki, nuncjusz papieski Mair- 
maiggi i minister .W. R- i O. P. Czer­
wiński.

Lwów, 18.4. (PAT). W dniu wczoraj­
szym rozpoczęły się uroczystości, związa 
ne z poigrziebem ks. arcybiskupa Hrytnie 
wiickieigio.

Przy udziale licznej publicznosei nastą 
piło przenieśienie trumny ze zwłokami z 
kaplicy do katedry.

W pochodzie uczesitniczyfli ks. arcybi­
skup Twardowski, ks. arcybiskup Teo- 
doirowicz, ks. biskup Lisowski,'ks. biskup 
Sokołowski, kapituła lwowska i kler o- 
bisządku łaeińsikiego. Trumnę nieśli kle­
rycy. Po przeniesieniu trumny do kate­
dry odbyły się żałobne nieszpory.

W dniu dzisiejszym'przy zwłokach śp 
arcybiskupa Hryniewieckiego odbywały 
się przez cały dzień nabożeństwa. O g. 
8 odprawione zostało nabożeństwo pon-ty 
fikalne przez ks. arcybiskupa. Teodoro- 
wiczą, zaś o soda. 10 .nrzez .'kia. arocssdńsku

Sm«i ś. i. sa NiklmsUm
ZOSTAŁA UMORZONA.

Warszawa, 18.4. (PAT) Biuro Sena­
tu komunikuje, że sąd honorowy 
Senatu postanowił sprawę senatora 
d-ra Jerzego Miklaszewskiego wobec 
śmierci tegoż umorzyć.

Nowe stanowisko
WICEMIN. JAROSZYŃSKIEGO.

Warszawa, 18.4 (A.W.). Wiadomości o 
ustąpieniu p. Tadeusza Jaroszyńskiego 
ze stanowiska wice-miinisibra w Min 
sipir.aw wewn. potwierdzają się.

Nominacja p. Jaroszyńskiego na stano­
wisko dyrektora zakładu ubezpieczeń 
pracowników umysłowych jest prawie 
pewna.

Stanowisko to zajmował Ostatnio śp. b, 
wojewoda Mech.

Postulaty gdańskie
W SPRAWIE TRAKTATU 

POLSKO - NIEMIECKIEGO.
Warszawa, 18.4. (A.W.). Dnia 17 b. m. 

przybył do Warszawy senator wolnego 
miasta Gdańska, p. Julłjustz Jewełowsky, 
który przedłożył min. Twardowskiemu 
postulaty wolnego- miasta w sprawie ro­
kowań o (traktat handlowy polsko - nie* 

‘ niiecku
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PRZEGLĄD PRASY. 
Dyktatora czy współpraca 

Z SEJMEM?
Będąca organem rządowym poznań 

ska „Gazeta Zachodnia“, omawiając 
politykę nowego Rządu, wiręcz zapo­
wiada współpracę obecnego Rządu z 
Sejmem.

Przedewszystkaem odnośnie do osoby sa­
mego premjera — czytamy tam — stwier­
dzić. należy, że d.r. świtalski na stanowisku 
ministra oświaty posiadał zupełnie popraw­
ne stosunki z Sejmem, a większość opozycji 
antyrządowej umiała z nim nawiązać kon­
takt, który stanowczo bliższy był zgodnej 
współpracy niż zażartej i nieubłaganej wal­
ki. Sejm, nie może tedy w żadnym razie 
nominacji dr. Świtalskiego na stanowisko 
szefa Rządu uważać za drastyczną mani­
festację antyparlamentarną.

Nominacja d-ra Świtalskiego nie oznacza 
również wojny z Trybunałem Stanu. Gdyby 
B’erem został marszałek Piłsudski, Try- 

Stanu — wedle słów marszałka — nie 
zebrałby się ani razu. Nie mamy dotychczas 
żadnych danych, by mniemać, że analo­
giczne stanowisko zajmuje w tej kwestji 
ar. Świtalski. Przypuszczaćby raczej nale- 
źao, iż sprawa b. ministra skarbu Czecho­
wicza nie będzie na przyszłość wywoływała 
poważniejszych zagadnień.

Nie podziela takiego zapatrywania 
poznański organ Ch. D. „Nowy Ku- 
Ijer“, oświadczając, że:
i Sytuacja między Rządem marsz. Piłsud­
skiego a Sejmem jest obecnie do tego stop­
nia zaogniona, że wszelka w tym kierunku 
skierowana próba byłaby dowodem Rządu 
nie „silnej ręki“, ale prowizorjum chwilo­
wego, w naszych dzisiejszych polskich sto­
sunkach niezdrowego kompromisu.

...Poizostaje zatem tylko jedna, od dawna 
przez niezależną prasę wskazywana droga: 
czysta dyktatura albo czysty parlament. 
Nadszedł moment, w którym pod naciskiem 
poważnych trosk i zagadnień chwili pro­
blem ten ostatecznie tak czy owak będzie 
musdał być rozstrzygniętym.

„Przedświt“ gwarantuje.
Przypominając, że poprzednie ob­

chody socjalistyczne w Warszawie 
zawsze kończyły się awanturą lub 
przelewem krwi, organ P.P.S. frakcji 
rewol. przyrzeka, że partja ta zacho­
wa spokój i nikogo nie zaczepi.

Niech więc nikt"— apeluje „Przedświt“ 
nie wkracza w drogę innym. Niech każdy 
wybierze sobie miejsca zbiórek i pochodów 
tak, aby nie zetknąć się z szeregami czy ma­
sami innych organizacyj.

Tylko w ten sposób można będzie za­
pewnić spokój i godność świętą pracy. Tyl­
ko w ten sposób można będzie wytrącić z 
rąk wrogów proletarjatu ich broń agita-

P. S. d. frakcja rew. w tern, co jej do­
tyczy, już im tę broń z rąk wytrąciła. Zgo­
nie z tradycyjnym zwyczajem wybraliśmy 
plac Teatralny i dawną drogę naszych po­
chodów, jako ściśle wykreślony obszar, w 
którego granicach będziemy ze spokojem i 
powagą swe święto świętowali. Zakomuni­
kowaliśmy władzom miejsce naszej zbiórki 
i drogę pochodu.

Gwarantujemy wszystkim. przygotowują­
cym obchody, organizacjom, że poza swój 
teren nie wykroczymy, 
przeszkadzać nie będzi<

Tego samego oczekujemy i domagamy się 
od wszystkich innych.

Wszystkie inne stronnictwa czy organi­
zacje winny pójść za jej przykładem. Tak 
im winien nakazać obowiązek wo-bec całego 
proletarjatu, w imieniu którego do nich się 
zwracamy.

Żadna organizacja wobec tego nakazu 
obowiązku nie powinna pozostać głucha.

To też P. P. S. d. frakcja rew. zwraca się 
specjalnie do robotników - komunistów, aby 
nie pozwolili sprowokować się tym, którym 
walki bratobójcze polskich robotników by­
łyby na rękę. Zwraca się do nich, aby nie 
przychodzili na plac Teatralny, aby nie stali 
się narzędziem w rękach tych, którzy dążą 
do zohydzenia święta pracy.

Do powyższego apelu dodać nale­
ży, że zarówno wrogo ustosunkowa- 
na do frakcji rew. P. P. S. jak i ko­
muniści rozpoczną obchód l~go maja 
również od placu Teatralnego, wobec 
czego z góry można przewidywać 
większe niż w latach poprzednich 
wantury przy tej sposobności.

r, że nikomu w niczem 
lemy.

Wycieczka polska
W DRODZE DO JEROZOLIMY.

Warszawa, 18.4. (A.W.). Prasa grecka 
donosi, że dnia 11 hm. przybyła do Aten 
koleją wycieczka polska, złożona ze 100 
■osób, przeważnie przemysłowców, ducho 
winyoh i uczonych, udających się do Je­
rozolimy.

W Atenach wycieczkę przyjął poseł 
polski p. Jurewicz oraz p. Jerzy Storna- 
topulo, pireizes Izby handlowej polsko- 
greckiej.

Następnie przybyłych przyjmował mi­
nister gospodarstwa handlowego p. Gur- 
lonis.

Następnego dnia wycieczka udała się 
d» AhAsfindrii.

Ciężka sytuacja Banku Rzeszy
Mosi on korzystać z kredytów w bankach prywatnych.

Berlin, 18.4. (PAT) Podobnie jak z 
końcem marca, tak samo i z końcem 
kwietnia zaznacza się — jak twierdzą 
sensacyjne doniesienia dzienników 
berlińskich — brak pieniędzy w ka­
sach państwowych Rzeszy. Tak samo 
jak z końcem marca rząd Rzeszy 
miał zwrócić się do szeregu banków 
o krótkoterminowe kredyty w wy­
sokości 150 milj. marek, które mia­
łyby być spłacane w ciągu 10-ciu 
dni. Tym razem nietylko t. zw. De 
Bank, lecz wszystkie banki, należące 
do konsorcjum pożyczek Rzeszy, bio- 
rą udział w tej akcji kredytowej dla 
rządu.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy przy śmierci naszego nieodżałowanego syna i brata

BRONISŁAWA BAŁDYSA
okazali nam tyle współczucia, a w szczególności ks. pref. Banasińskiemu, 
p. dyr. Nowińskiemu i p. prof. Pytlarzow i oraz duchowieństwu i kolegom 
Zmarłego, którzy wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku składamy tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“ 
2171 RODZICE i BRAT.

Za krzywdy w czasie wojny
Kpiny Niemców z całego świata.

Paryż, 18.4 (A.W.). Prasa francuska 
poddiaje w dniu dzisiejszym bardzo o- 
strej krytyce memorjał niemiecki w 
sprawie reparacji.

„Matiin“ pisze, że memoirjał niemiecki 
należy do owych dokumentów, które się 
czyta z grzeczności, ale których nie trak­
tuje się na serjo.

„Petit Parisięn“ nazywa żądania nie-, 
mieickie śmiesznemi.

„Joumal“ ptisze, że Niemcy kpią sobie 
najwidoczniej z całego świata.

Part ja Pracy zawiodła Niemców.
Berlin, 18.4. Rachuiby Niemiec na doj­

ście do właiclizy w Angilji Partii Pracy, 
zawiodły w zupełności.

Wczorajsze oświiadezeniiie Snowdena, 
że .Pantja Piracy nie uzna międzynarodo­
wych nimów zawartych, przez konserwa­
tystów i domaga się, aby Niemcy zapła­
ciły więcej, aniżeli Aniglja winna jesit A 
meryce, wywołały w Berlinie ptnzyignę-

Porty polskie biją Królewiec
Tańsza i dogodna komunikacja Zachodu z Rosją.

Warszawa, 18.4. Mimo niesłychanych 
wysiłków Królewca, dążącego za wszel­
ką cenę ido utrzymania swej przewagi w 
roli głównego portu tranzytowego na 
środkowym odicinkni morza Bałtyckiego, 
znaczenie tego portu maleje z dniem 
każdym.

Kilka dni teamu po raz pici wszy od 
ozaisóW wiojny, do portal gdańskiego przy 
biły statki angielskie i duńskie, naładio 
wame maszynami rolniczemi, przeznaczę

Ciężka dola trockistów 
w więzieniach sowieckich.

Berlin, 18.4. Organ lewicy komunisty 
cznej „Volksiwiłłe“ publikuje korespon­
dencję z Moskwy, opisującą straszne sto­
sunki, w jakich żyją w więzieniach so­
wieckich zwolennicy Trockiego.,

Liczba więzionych trockistów wynosi 
w obecnej chwili przeszło 2.000 «osób.

Więzienia, w których znajdują się sika 
zani, są nieopalanę, pozbawione światła 
i wilgotne, tak, że jasnem jest, iż rząd dą 
ży do wytworzenia takich warunków 
któreby sprowadziły śmierć uwięzio­
nych.

Strawa, jaką otrzymują więźniowie, 
jest niewystarczająca i nieodpowiednia, 
tak, że często zdarzają się strajki głodo 
we i wypadki śmierci z wycieńczenia i 
głodu.

„Deutsche AUgemeine Zeitung“, 
omawiając tę sprawcę podnosi , że 
rząd Rzeszy po raz drugi musi korzy­
stać z ulg banków prywatnych z po­
wodu niedobrej ogólnej sytuacji .go­
spodarczej, a szczególnie z powodu 
sytuacji na rynkach kredytowych. 
Banki prywatne i gospodarki pry­
watne muszą ratować rząd Rzeszy w 
kłopotliwej sytuacji.

Inne dzienniki berlińskie przyta­
czają oświadczenie ministra finan­
sów*, że brak pieniędzy w kasach pań 
stwowych, kłopoty fmasowe rządu 
Rzeszy bynajmniej nie oznaczają de­
ficytu, lecz są to tylko skutki syste-

Wszystlkie pisma stwierdzają, że suma 
wymieniona przez Niemcy, wystarczyła­
by zaledwie na pokrycie długów mię­
dzysojuszniczych i może na obsługę pro­
centową pożyczki, zaciągniętej w myśl 
planu Dawesa, ale nie pozostałby ani je­
den grosz na koszty odbudowy.

Koła francuskie 6ą .zdania, że już dziś 
należy liczyć się zupełnie poi ważnie z fi a 
skiem konferencji rzeczoznawców.

Zdaje się jednak, że Angija i Amery­
ka chcialaby podjąć próbę rabunkową.

biająoe wrażenie.
W ten sposób Part ja Pracy odrzuciła 

zasadę Balfofura, obniżającą wysokość 
odszkodowań do wysokości długów an­
gielskich w Ameryce.

Niemcy zaś oczekiwały raczej obniże­
nia spłat odszkodowawczych i pragnęły 
z otrzymanej w ten sposób nadwyżki 
pokryć deficyt budżetowy.

nerni dl.a Sowietów.
Maszyny wyładowano w Gdańsku i 

przesłano do Rosji kolejami polskiemi, 
ponieważ ta trasa okazało się znacznie 
dogodniejsza i tańsza od trasy: Króle 
wiec — koleje niemieckie.

Po tej pierwszej jskółce tranzytoweigo 
ruchu towarowego do Rosji sowieckiej 
przez nadbałtyckie terytorjum Polski, 
zjawią się niewątpliwie następne, li­
czniejsze transporty.

Korespondent zaznacza,, że wśród uwię 
ziionych znajduje się wielu działaczy, 
którzy położyli wielkie zasługi podczas 
rewolucji październikowej, oraz wojny 
domowej.

Kilku z nich posiada nawet or dery 
Czerwonego Sztandaru.

Z okazji ślubu naszego, który odbył 
się dnia 6 b. m. w kościółku Serca 
Jezusowego w Sosnowcu, składamy 
zł. 20 na biedne dzieci do dyspozycji 
Ks. Kanonika Raczyńskiego. 2176

Kazimiera i Juljan Marchewko wie.

mu finansowo-technicznego, który 
prowadzi do chwilowego braku go­
tówki w kasach. Rząd Rzeszy z po­
wodu tych braków techniczno-finan- 
sowych mnisi w celu wypłacenia po­
życzek i pokrycia innych zobowią­
zań związanych z ultima kwietnia 
i z dniem 1 maja korzystać z pomocy 
banków prywatnych.

Pierwszy dzień tryumfu
JEŹDŹCÓW POLSKICH W NICEI.

Nicea, 18.4. Konkursy hippiczne w Ni­
cei, w których biórze udział 8 narodo­
wości, rozpoczęły się już w pierwszym 
dniu, wieilkiem zwycięstwem Poilslkii.

Flagą biało - czerwona nie opuszczał? 
masztu.

W biegu o nagrodę komitetu techni­
cznego handicap Szosłand na koniu Ali 
zdobył pierwszą nagrodę.

Starnawski na Hannibalu trzecią.
Królikiewicz na Milordzie piątą na­

grodę.
W biegu o nagrodę komitetu święta i 

■sportu Róimimel na Gedyminie zdobył 
pierwszą nagrodę.

Poszukiwanie kompromisu
W KOMISJI ROZBROJENIOWEJ.

Genewa, 18.4 (PAT). Komisja przygo­
towawcza konferencji rozbrojenioiwej 
dziś rano nie odbyła posiedzenia.

London i poszczególni delegaci starali 
się znaleźć możliwy do przyjęcia kom­
promis przed posiedzeniem, które wy­
znaczono na dziś popołudniu.

Primo de Rivera grozi
ZAMKNIĘCIEM

WSZYSTKICH UNIWERSYTETÓW
Madryt, 18.4 (A.W.). Pojawił się dziś 

komunikat rządowy, który zapowiada 
zamknięcie wszystkich uniwersytetów 
w kraju na wypadek, o ilehy miały się 
■powtórzyć demonstracje studentów.

Komunikat stwierdza też, że kraj nie 
ucierpiałby wskutek tego zamknięcia 
wyższych uczelni, bo Hiszpanja i tak po 
siada za dużo adwokatów i doktorów.

Czy znów aie będzie rewolucji 
WOBEC ZAMIARÓW PROHIBICYJ- 

NYCU?
Londyn, 18.4. — Donoszą z Mexi­

co City, że rząd meksykański zamie­
rza wprowadzić za przykładem Sta­
nów Zjednoczonych prohibicję kraju. 
Obecny prezydent, który jeszcze na 
poprzednio zajmowanym urzędzie 
gubernatora jednego ze stanów dał 
się poznać jako gorący zwolennik 
prohibicji zamierza przeprowadzić tę 
reformę stopniowo w ciągu pięciu 
lat.

100.000 ofiar
CHOLERY W IND JACH.

Londyn, 18.4. W Indjach wzmaga się 
ponownie epideanja cholery.

W niektórych wistach wszyscy miesz­
kańcy zapadli na tę groźną epidemję.

W ciągu ostatnich dwu łat cholera po­
chłonęła w Indjach ponad 100.000 ofiar.

Straszna burza w porcie
NOWEGO JORKU.

Nowy Jork, 18.4. Nad Si. Zjednoczone 
mi przeszła wczoraj wielka burza, któ 
ra W porcie nowojorskim dokonała stra­
sznych spustoszeń.

Trizy statki, uszkodzone przez gwałto­
wną wichurę, zatonęły, a mianowicie po 
szedł na dno morza statek transportowy 
„Hasser“ wraz z 2 tys. beczek oleju wie 
lorybiego.

Statek towarowy „Tedldyburke“ oraz 
■parowiec transoceaniczny „Peirthambey" 
zatonęły.

Załoga zdołała się «matować.

Popierajcie L 0. P. P<
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Mta zadania i
(II) Jest to dowodem, iż nie sama 

praca, ale i jej wydajność jest pod­
waliną dobrobytu społeczeństw. Pol­
ska niestety wyróżnia się niską wy­
dajnością pracy.

Jak promienie słoneczne są moto­
rem twórczym dla świata roślinne­
go, bez czego zamierają i giną, pomi­
mo posiadania wszystkich materjal- 
nych składników gleby, talk twór­
czym dla rozwoju ludzkości jest pra­
ca wydajna, bez której narody clioć 
zamieszkujące tery torja bogate nie 
rozwijają się i żyją w biedzie.

Zadaniem więc racjonalizacji ży­
cia gospodarczego Polski jest prze- 
dewszystkiem podniesienie wydajno­
ści pracy i sprawności społeczeń­
stwa. Jest to tembardziej niezbędne, 
gdyż dotychczasowa polityka gospo­
darcza sprawę tę całkowicie nego­
wała i neguje.

Programowi podniesienia wytwór­
czości społeczeństwa polskiego pirizez 
podniesienie wydajności pracy win­
ny być podporządkowane wszelkie 
zarządzenia państwowe w dziedzinie 
gospodarczej i z nią związan.ej. Pod­
lec winny też rewizji zarządzenia 
dotychczasowe, obniżające wydaj­
ność i wytwórczość, oraz ustawy o 
ubezpieczeniach społecznych dla 
przystosowania icli do potrzeb życia 
gospodarczego i do doświadczeń zdo­
bytych przez przodujące narody. 
Ponieważ podniesienie wydajności i 
sprawności najskuteczniej obniża 
koszty produkcji, a obniżenie kosz­
tów produkcji, jak niżej wykazano, 
jest najskuteczniejszym środkiem 
dla podniesienia dobrobytu, racjona­
lizacja więc życia gospodarczego w 
Polsce fundować się winna na po­
niższym cyklu zjawisk wytwórczo­
ści.

Obniżenie kosztów produkcji, któ­
re umożliwią obniżkę c-eny towaru, 
podwyżkę płac za prace i użycie 
zwiększonego zysku na rozszerzenie 
i poprawę produkcji, zwiększa tem 
podaż i zapotrzebowanie, podnosi 
konsuimcję i produkcję, co w konsek­
wencji obniża w dalszym ciągu ko­
szta ogólne produkcji, umożliwia dal­
szą obniżkę ceny towaru, dalszą 
podwyżkę płac za pracę, umożliwia 
użycie zwiększonego zysku na roz­
szerzenie i poprawę produkcji i w 
ten sposób stała współzależność wy­
mienionych przyczyn i skutków pro­
wadzi do orey.neracji, dobrobytu, o-

Poloaia amerykańska
KU CZCI K. PUŁASKIEGO 

I M. KONOPNICKIEJ.
W najbliszym czasie powstaną w 

Ameryce dwa pomniki Kazimierza 
Pułaskiego, którego 150-tą rocznicę 
śmierci Stany Zjednoczono obchodzić 
będą na jesieni b. r. Jeden z pomni­
ków stanie w Stevens Point (stan 
Wiscontin), drugi zaś w Milwaukee. 
Fundusz na budowę pomników po­
chodzi ze składek Polaków, zamiesz­
kałych w obu miastach.

Niezależnie od tego Związek Pola­
ków w Ameryce wydal ostatnio o- 
dezwę do zbierania składek na budo­
wę pomnika Marji Konopnickiej.

W locie IW. Enienty
POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU.
Czechosłowacja stanie do tegoroczne­

go lotu Małej Ententy i Polski z nowemi 
jednomiejscoweiini samolotami „Avia“ 
produkcji krajowej, które podobno żaku 
piło również lotnictwo Jugosłaiwji. Ru­
mun ja zakupi na ten lot nowy typ samo 
lotów jedinotmiejiscowych we Francji. 
Polska, nie chcąc wydawać około 1.5 
miljona zł. na zakup obcych samolotów 
jedynie w celu uzyskania znaczniejszych 
szans zajęcia pierwszych miejsc w locie 
i nie będąc we własnej produkcji przy­
gotowana na maszyny jednomiejecowe 
(które stanowią niespodziewaną no­
wość w tej peirjodycznej imprezie spor­
towej), prawdopodobnie w Jocie „Ma­
łej Ententy i Polski“ udziału nie weź­
mie. Tym sposobem lot, będący w swem 
założeniu konkurencją pilotów i prze­
mysłu krajowego, zejdzie do roli konku 
rencji między przemysłem francuskim i 
czechosłowackim.

s zczęd noś c-d, kapitalizacji i bogactwa 
ca lego społeczeństwa.

Raiz zapoczątkowany cykl ten pro­
wadzi życie gospodarcze automaty­
cznie do dobrobytu. Skuteczność cy­
klu tego sprawdzona została w Ame­
ryce Północnej, a Ford, który przed­
siębiorstwo swe oparł na ścisłem 
wykonaniu cyklu powyższego, do­
szedł do niezwykłego' w krótkim cza­
sie majątku, przynosząc jednocześ­
nie znaczne korzyści społeczne. Prze­
ciwstawieniem tego cyklu prospeira- 
cji jest cykl, prowadzący do zasto­
ju, gdy koszty produkcji wzrastają. 
Wtedy wszystkie zjawiska w nim 
rozwijają się w kierunku zupełnie 
odwrotnym, prowadząc życie gospo­
darcze do zastoju. Powyższe udo­
wadnia też, iż opodatkowanie produ­
kcji w sposób podwyższający koszty 
produkcji, jalk podatek od obrotu, 
wysokie kosizty kapitału i wysokie 
ciężary ubezpieczeń społecznych, 
stanowią wysoce ujemny czynnik w 
procesach wytwórczości.

Wszelkie procesy gospodarcze, bę­
dące w ingerencji państwa, czy też 
w ingerencji przemysłu prywatnego, 
skierowane być winny w ten sposób, 
aby przebiegały według cykilu pro- 
speracji. W tym celu wszystkie ■wy­
siłki dokonane być winny dla obni­
żenia kceztów piroduikicji. Obniżenia 
kosztów produkcji dokonać można w 
najskuiteczniejisiży sposób zapomocą 
zastosowania najwydatniejszych ma­
szyn i przy zastosowaniu masowej 
fabrykacji. Wymaga jednak ten spo­
sób obfitości kapitału i jest w Polsce 
obecnie naogół niedostępny.

Pozatem obniżenie kosztów doko­
nane być może przez poddanie pro­
dukcji dokładnej analizie, zmierza­
jącej ku usunięciu marnotrawstwa 
w ma ter jął ach, w czasie pracy, zuży­
ciu energji i kapitale. W tym celu 
wskazane jest, aby zakłady wytwór­
cze śledziły bezustannie za stosowa- 
nemi metodami pracy i poprawiały 
je według wskazań naukowej orga­
nizacji. Dokonane to może być sku­
tecznie jedynie wtedy, gdy zadania 
te powierzone będą osobie fachowej, 

Opancerzone pociągi w czasie pokoju 
Jak Niemcy przystosowali kolejnictwo dla celów wojny.

. Międzynarodowi delegaci komisji 
dla spraw powszechnego rozbrojenia 
zjechali się znowu w Genewie. I 
znów — jak zwykłe ,— wygłoszone 
zostaną sążniste i soczyste przemó­
wienia, ubrane w pstrą formę poko­
jowej frazeologji, znów przewalać 
będą się wnioski, tezy i rezolucje, za­
chwalające konieczność powszechne­
go rozbrojenia we wszystkich pań­
stwach — za wyjątkiem tylko... gra­
nic własnych!

N i em cy ocz yw iści e ipr zyg o t o w al i 
się — jak zwykle — do nowych dy- 
skuisyj rozbrojeniowych bardzo skru­
pulatnie. Delegacja niemiecka wyje­
chała z bardzo obszernym progra­
mem działania i nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, iż w sprawozda­
niach z przebiegu obrad nieraz sły­
szeć będziemy o „energicznych“ wy­
stąpieniach delegatów rządu niemiec­
kiego. Można nawet zgóry przewi­
dzieć, iż przedstawiciele niemieccy 
piętnować będą — jak zwykle — w 
swych oświadczeniach opieszałość i 
brak dobrej woli większości komisji 
rozbrojeniowej, wykazywać będą, iż 
wszystkie państwa (oczywiście dla 
Niemiec niewygodne) zamiast myśleć 
o rozbrojeniu — powiększają usta­
wicznie stan swych zbrojeń oraz wre­
szcie zaapelują o... jaknajrychlejisze 
powzięcie decyzyj, przyspieszają­
cych erę.powszechnego rozbrojenia...

Tak się jakoś jednak dziwnie skła­
da, że zawsze pewne nieoczekiwane 
fakty muszą odpowiednio naświetlić 
i wyjaśnić właściwe intencje nie­
mieckie. I tak, gdy we wrześniu uh. 
roku lir. Bensdorf piorunował w Ge­
newie w imieniu Niemiec o powszech 
ne rozbrojenie i domagał się w ener­
gicznej formie ograniczenia zbrojeń 
we wszystkich państwach, sąsiadu­
jących z Niemcami — jakby równo- 
jcześnie odezwał sic z Berlina syczą­

nie obciążonej żadną pracą bieżącą 
w procesie produkcji.

Znajomość zasad naukowej orga­
nizacji winna być obecnie wymaga­
na od kierowników i inżynierów za­
kładów przemysłowych narówni z 
wiadomościami i uzdolnieniami fa- 
choweini.

Jest też koniecznością dla poprawy 
stanu gospodarczego, aby sfery pra- 
cownicze jaknajprędzej podzieliły 
zapatrywania swych amerykańskich 
kolegów, iż dobrobyt pracowników 
opiera się na prosperacji życia go­
spodarczego, a to jest możliwe jedy­
nie wtedy, gdy w podniesieniu wy­
dajności pracy i wytwórczości współ­
działać będą jednocześnie pracodaw­
cy i pracownicy.

Z tych względów związki pracow­
nicze winne pomagać inicjatywie 
kierownictwa dążącego do podniesie­
nia wydajności pracy i wytwórczo­
ści wiszellkieimi drogami, które są zgo­
dne z warunkami pracy zdrowotnej, 
higjenicznej i bezpiecznej i doma­
gać się podwyżki plac jedynie rów­
nolegle z podniesioną, wydajnością i 
wytwórczością. .Wynagrodzenie za 
pracę jedynie według osiągniętych 
rezultatów winno być przyjęte za za­
sadę.

Powyższe dotyczy racjonalizacji 
poszczególnych zakładów przeimysto- 
wyich, lub poszczególnych dziedzin 
produkcji.

Pozatem w Polsce istnieje ważne 
zagadnienie uzgodnienia działalności 
zakładów przemysłowych tejże bran­
ży, istniejących w poszczególnych 
dzielnicach i powstałych wskutek roz 
bieżnej polityki gospodarczej w tych 
dzielnicach przed wojną.

Niezbędne tutaj są fuzje, koncen­
tracje i specjalizacje, aby skutecz­
niej i taniej obsługiwać nowe zgoła 
rynki.

Proces ten postępuje stale i mieć 
należy nadzieję, iż konsolidacja prze 
rnysłu i dostosowanie go do nowych 
warunków dokonana będzie w krót­
kim czasie.

Piotr Drzewiecki.

cy głos uchwały, zatwierdzającej 
budowę nowego wojennego pancer­
nika niemieckiego.

Podobną nieco sytuację zanotować 
można i w chwili obecnej. Nie roz­
poczęły się jeszcze na dobre obrady 
genewskie, nie rozwinęła się jeszcze 
poważniejsza dyskusja, a już jako 
„groźne memento“ odzywają się gło­
sy niektórych odłamów praisy nie­
mieckiej, przynoszących ^jfnowti nie­
zmiernie sensacyjne wiadomości z 
archiwum tajnych zbrojeń niemiec­
kich.

Oto niemieckie kolejnictwo idzie 
po łinji systematycznej pracy zbro­
jeniowej Niemiec, ostatnio wyposa­
żone zostało w najzupełniej moder­
nistyczne, wojenne pociągi pancerne. 
Takie pociągi wyglądają wprawdzie 
na pierwszy rzut oka bardzo „nie­
winnie“, wystarczy jednak odpo­
wiedni nacisk specjalnego mechaniz­
mu, a okna wagonów pokrywają się 
silnym pancerzem, lokomotywa zaś 
przemienia się w najzupełniej nowo­
czesny fort wojenny.

Dzięki niedyskrecji pewnej grupy 
dzienników berlińskich podany, jest 
nawet najdokładniejszy obraz takie­
go opancerzonego pociągu wojenne­
go. I tak pociąg taki składa się z 6 
opancerzonych wagonów, przyczem 
lokomotywa mieści się nie — jak do­
tąd — na froncie, lecz w pośrodku 
wagonów. .Wszystkie wozy posiadają 
oczywiście wszelkie nowoczesne udo­
skonalenia techniczne tak, źe. ich 
zdolność bojowa posunięta jest aż do 
ostatecznych granic. Nawet taka 
ewentualność, jak możliwość wyko­
lejenia pociągu pancernego przez in­
ną, umyślnie puszczoną lokomotywę, 
została także przewidziana. I tak na 
przedzie oraz w tyle pociągu znaj­
dują się specjalne urządzenia tak 
zwane „biegnące psy“, dzięki którym 

każdy nadjeżdżający parowóz zo- 
sitaje przez pociąg pancerny -wstrzy­
many i odrzucony poza szyny kole­
jowe. Na takiej samej wyżynie sto­
ją także doskonale urządzenia strzel­
nicze, oraz połączenia radjowe i te­
legraficzne. Słowem: nowe, biegnące 
forty wojenne...

Ten nowy sposób przystosowania 
kolejnictwa dla celów wojennych —• 
jest charakterystycznym przyczyn­
kiem dla pokojowych intencyj Nie­
miec.
Berlin, w kwietniu. Fr. W.

200 map turystycznych
NA DWORCACH KOLEJOWYCH.
Poił. Tow. krajoznawcze, które otrzy­

mało subwencję w kwocie 6.000 -zł. od 
Ministerstwa robót publicznych, zamie­
rza w najbliższych tygodniach przystą­
pić do rozwieszenia map turystycznych, 
w ogólniej liczbie 200 na dworcach kole­
jowych We wszystkich ważniejszych 
miejscowościach Polski. Będą to mapy 
wojskowe o poidiziałce 1 : 100.000, zesta­
wione w taki sposób, aby odpowiednia 
•stacja kolejowa wypadła mniej więcej 
w środku mapy. Mapy będą oprawione 
i oszklone. Na matrigiimeisie mapy umiesz­
czone będą objaśnienia, dotyczące naj­
ważniejszych osobliwości turystycznych, 
znajdujący eh się na obszarze, objętym 
mapą. Poza tern podane będą adresy naj­
bliższych oddziałów Pol. Tow. krajo­
znawczego oraz adresy istniejących 
schronisk turystycznych. Mapy tego ro­
dzaju. oddawna już są wywieszone w 
krajach środkowej i zachodniej Europy, 
ułatwiając orjentację nietyliko turystom, 
ale także osobom przybywającym na 
dany teren za interesami.

Zniesienie feryj świąteczn,
W SZKOŁACH SOWIECKICH.

Koleigjuim komisarjatu oświaty ludo­
wej opracowało projekt ustawy o skaso- 
wianiu fieryj świątecznych w szkołach 
sowieckich. W myśl projektu tego feirje, 
przypadające w okresie świąt Bożego 
Narodzenia i Wielkiej Nocy mają być 
zniesione i zastąpione ferjami w innych 
okresach czasu. Projektowane jest za­
prowadzę nie w.akacyj jesiennych (od 
1 — 15 października), wakacyj zimo­
wych (od 21 — 31 stycznia) i wakacyj 
wiosennych (od 12 — 18 marca). Zarzą­
dzenie to ma na celu zaprowadzenie obo­
wiązku uczęszczania do szkoły podczas 
świąt.

Prawda czy blaga?
UDOSKONALONY SAMOLOT 

AMERYKAŃSKI.
Z Ameryki nadchodzą wieści o nowym, 

samolocie, posiadającym nadzwyczajne 
własności lotne. Prawda czy blaga? Te­
go nigdy nie można zgóiry powiedzieć, 
gdy chodzi o nowinki z Bliulflandu. Po 
tych zastrzeżeniach: „faikty“.

Amerykańska wytwórnia samolotów 
maksymalnie bezpiecznych w Los Am- 
gelos zakończyła próby z nową maszy­
ną sportową, dwuoosoibową. Samolot len: 
1) jest zupełnie nie wrażliwy na t. zw. 
„stratę szybkości“, a jalk wiadomo jest 
to zjawiisko, będące postrachem lotników 
od którego większość samolotów bytnaj- 
niej nie jest gwar.antowainą; 2) nie wcho­
dzi w „korkociąg“; 3) nie może spaść na 
ogon; 4) ląduje z szybkością tylko 28 
km. na godzinę; 5) może lądować auto­
matycznie, sam przez się, bez żadnego 
udziału w tem pilota; 6) może lecieć z 
szybkością dowolną, począwszy od 40, 
a kończąc na 205 km. na godzinę; 7) dla 
startu potrzebuje tylko 50 m. przestrze­
ni, mógłby więc startować nawet z da­
chu.

Co najdiziwniejsze, samolot ten niczem 
wybitnie nie różni się od typów dotych­
czasowych, a swe wyjątkowe 'własności 
ma zawdzięczać jedynie pewinym drob­
nym ulepszeniom aerodynamicznym.

Ano, zobaczymy. Lecz jeśli to praw­
da, to wiwat Ameryka!

MŁODSI
FORMIERZE 
do drobnych odlewów żeliwnych 

potrzebni zaraz.
Zgłaszać się do Huty „Katarzyna” 

Sosnowiec, ul. Staszica 40, Oddział Odlew- 
nia do godziny 5 po południu. 2157-3 
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WESOŁE I SMUTNE.

Na podwórku.
Czasy się zmieniają...
Dawniej Bywało, gdy siię niec-o 

cieplej uczyniło n<a świecie, podwór­
ka roiły się od widowisk przedziw­
nych i za serce chwytających.

Przedziwne były występy znako­
mity cli cyrkowców, którzy wpychali 
sobie w gardło miecz okrutnie długi 
i straszliwie ostry. Na dowód, że to 
żadne oszuikaństwo, pokazywali oni 
potem zebranej na podwórku szero­
kiej publiczności wilgotny od śliny 
soniec srokiego miecza. Pozatem po­
tykali ognię i chadzali na rękach.

W zakresie wokalno-muzycznym 
pracowali kataryniarze i niewidomi 
żebracy, któryćn śpiew i gra na 
skrzypcach budziły prawdziwą li­
tość.

Poczciwa katarynka, wygrywają­
ca walce z „Wesołej wdówki“, zni­
knęła bezpowrotnie, nie mogąc wy­
trzymać konkurencji z radjem, ani 
nadążyć za comiesięczną zmianą 
przebojów sezonu.

Żebracy przestali śpiewać wstrzą­
sające historje o niepoczciwej córce, 
której za karę, iż matkę uderzyła, 
ręka uschła, albo o ojcu nikczemnym 
pijaku, jego żonie, która się z powo­
du tego oh ciała otruć karbolem i o 
dzieciach, które wobec tego wołały 
głosem wielkiej rozpaczy:

O, mamo, mamo, 
Nie rób nam tego, 
Bo mamy ojca 
Niegodziwego.

Słuchając tych bardzo smutnych 
historyj, ściskały się w bólu serca 
wychylających się z okien kuchni 
niewiast nadobnych.

Teraz naogół poziom artystyczny 
koncertów podwórkowych znacznie 
się podwyższył i śpiewacy wiedzą, 
że niekoniecznie trzeba być ślepcem, 
albo chromym, albo ubierać siię w 
strzępy, aby zarobić na chleb i kie­
liszek wódki.

Tematem piosenek są sprawy ser­
cowe, również niesłychanie wzrusza­
jące i pełne szlachetnego patosu.

Ona po nocach biedna szlocha,
Na oczach wisi jedna łza:

' On jej nie kocha, on jej nie kocha,
On tera pewnie jenną ma.
Płakać się chce, kiedy się słyszy 

ten tragiczny koniec zawiedzionej 
miłości.

Ale najpiękniejszą atrakcją wielu 
po dworków są dzieci.

Wszyscy ludzie mniej, lub więcej 
dojrzali są przeważnie już przejrzali 
i wiosną snują im się po głowie różne 
niemądre, albo zgoła nieprzyzwoite 
myśli, a gdzieś tam w kącie podwó­
rza panuje prawdziwy r-j wiosenny.

Idzie róża
Od podwórza
W czerwonej sukience..

Albo „Moja Uljanko“, albo „Bu­
dujemy mosty dla pana starosty“, 
albo kopie się piłkę, albo się gra w 
guziki.

O, starsi panowie i wy, wiekuiście 
młode matrony! Mądrość życia pole­
ga na tern, aby znaleźć szczęście. 
Wynikałoby z tego, że najmądrzej­
sze są dzieci, które są szczęśliwe, gra­
jąc w palanta i mądre są, bo korzy­
stają z dobrodziejstw wiosny ze 
szczerym zapałem.

Czasem myślę sobie, że ludziom 
jest głównie dlatego źle, że w pew­
nym wieku nie wiadomo dlaczego 
przęsła ją być dziećmi, że nagle two­
rzą świat wyraźnie odrębny, że 
świat dziecięcy i świat ludzi star­
szych, to dwa różne obozy, które się 
nigdy porozumieć z sobą nie mogą. 
Myślę, że lepiejby było, gdybyśmy 
się stali starszymi braćmi i siostrami 
swych dzieci, gdybyśmy się nigdy nie 
■pozbawiali radosnej pogody młodo­
ści, uśmiechu nadziei i wiary w do­
broć bliźnich.

Kiedy widzę panurych obywateli, 
którzy nie umieją się śmiać, jak 
dzieci i do szczerej wesołości odnoszą 
się w najlepszym wypadku z prote­
kcjonalną pobłażliwością, to nieraz 
mam żal do Opatrzności, iż osiedliła 
Polskę na ziemi, w której, jak ktoś 
powiedział, pół roku trwa zima, a pół 
roku jest zimno.

W Polsce, aby uchodzić za czło- 
Wfka. którego [oowaiżmie należy 

traktować, trzeba być wiecznie na­
dętym i uTOOBysłynn. Taki pan może 
mieć nawet siano w głowie, jeżeli 
jednak potrafi być ponuro poważ­
nymi, jeżeli zapomniał wybuchać nie­
pohamowanym, serdecznym śmie­
chem dziecka, ma zapewniony mir.

Konferencja harcerska w Niwce 
w sprawie harcerstwa dla starszych.

W uzupełnieniu sprawozdania z 
powyższej konferencji, które za­
mieściliśmy w K. Z. z dnia 12 b. m„ 
podajemy poniższy komunikat głów­
nej komendy harcerskiej z War­
szawy :

W dniach 6 i 7 bm. odbyła się w 
Niwce konferencja w sprawie dru­
żyn zawodowo pracujących. Na kon­
ferencję przybyło 40 uczestników z 
chorągwi Śląskiej, Poznańskiej, Za­
głębia Dąbrowskiego, Krakowskiej, 
Łódzkiej, Warszawskiej, Lwowskiej. 
Władze naczelne były reprezentowa­
ne przez 3 członków głównej komen­
dy śląskiej, oraz przedstawicielkę 
głównej kwatery żeńskiej.

Po przemówieniach powitalnych 
przedstawicieli miejscowego społe­
czeństwa i władz hairceriskich wysłu­
chano wstępnego referatu druha Je­
rzego Zawodżkiego (G. K. M.) na te­
mat „Harcerstwo dla starszych“, któ­
ry uzasadniał tezę,’ że harcerstwo mo­
że skupiać również starszą, a nawet 
dojrzałą młodzież zarobkującą. Na­
stępnie wysłuchano szeregu spra1- 
wozdań ze stanu w dziedzinie star­
szych drużyn rzemieślniczych w po­
szczególnych chorągwiach. Ze spra­
wozdania komendanta choir. Śląskiej
M. Łowińskiego wynika, że drużyn 
takich na Śląsku istnieje 18, stano­
wiąc 15 proc, ogółu czynnych drużyn 
chorągwi, skupiają one natomiast 
przeszło 40 proc, całej starszej zarob­
kującej młodzieży chorągwi, i są dru 
żynnami najbardziej wyroibionemi i 
prżodującemi.

Sprawozdania chorągwi Poznań-

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetla Ją dziś:'

Kino „Zagłębia“ — „Awantura 
arabska“.

Kino „Wawel“ — „Kapitan Blood“ 
(Czerwony Korsarz).

Kino „Sfinks“.-,,W wirze Paryża“.
Kino „Momus“ — „Przedwiośnie“ 

Stefana Żeromskiego.
Kino „Pogoń“ — „Spowiedź przed 

szturmem“ i „Sęp Papuasów“.
Kino „Uciecha“ — „Miłostki dra- 

gońskie“.

Program ■ radj owy
NA PIĄTEK 19 KWIETNIA. 

KATOWICE.
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych
17.00 — Wykład hisitor-ji Polski.
17.25 — Transmisja audycji z Wilna.
18.15 — Koncert popołudniowy. Udział bio- 

rą: j>. Anda Kitschman (śpiew) i p. 
Wilhelm. Weiner (skrzypce).

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny. __

19.10 — Odczyt pt. „Rezurekcja Lwowska w 
roku 1919. Wspomnienia i obrazki z 
obrony Lwowa“ wygi. red. Jan Przy­
była.

19.45 — Komunikat sportowy.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Pogadanka muzyczna z Warszawy.
20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 

z Filharmonji Warszawskiej. Solista 
K. Wiłkomirski (wiolonczela).

22.00 — Komunikat lotniczo-meteorologiczny 
i P. A. T. z Warszawy.

22.30 — Skrzynka "Pocztowa w języku fran­
cuskim.

A ja, żeby wam choć raz najpraw­
dziwszą prawdę powiedzieć, to, za­
miast pisać wam feljetony, wołał­
bym być w tynn wieku, by módz za­
grać w palanta, albo w klipę.

K. Ć—rk.

po-sklej. Zagłębia i Krakowskiej pc 
twierldiziły, że na tych terenach ta­
kie drużyny praodują w pracy.

W dalszym ciągu wysłuchano .stpira- 
wozdań szczegółowych o pracy po- 
sizczegóilnydh drużyn w Niwce, w Po­
znaniu i w Pabjanicach. Pierwszy 
dzień obrad zakończono pokazem ar­
tystycznym drużyny miejscowej.

W drugim dniu referaty. wygłosili 
dh. E. Ryszikowsiki na temat „Meto­
dy i organizacja pracy w drużynach 
zarobkujących“, dh. T. Tadeusz Ma- 
resz przedstawił referat nadesłany 
przez dih. St. Sedlaczka, naczelnika 
G. K. M. o „Pracy starszych skautów 
w Anglji“, oraz dh. J. Zawodzki mó­
wił o służbie społecznej i terenach i 
możliwościach piracy społecznej dla 
starszych harcerzy.

Ze sprawozdań i referatów widać, 
że praca w drużynach starszo-har- 
cearsikich zarobkujących jest konty- 
nuowaniem pracy drużyn młodszych 
i opiera się zasadniczo na tych sa­
mych metodach.

Konferencję urozmaiciło zwiedza­
nie miejscowych kopalń „Niwki“ i 
„Modrizejów“, na zakończenie jej za­
poznano się z pracą drużyny rze­
mieślniczej w Bytkowie i udano się 
na przedstawienie drużyny w Załę­
żu. Konferencja korzystała z gościn­
ności miejscowego społeczeństwa i 
zarządu kopalń Towarzystwa Sosno­
wieckiego. Organizacja zaś jej na 
miejscu spoczywała w sprawnych rę­
kach dra Krupińskiego, opiekuna 
miejscowej drużyny w Niwce

Słstawienie drużyny w Załę- 
eretncja korzystała z gościn- 

;ego и.' ъ 
zadu kopalń Towarzystwa Sosno- 

scŁiego. Organizacja zaś jej na 
yoh rę- 

opiekuna

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR

Czwartek dnia 18 b. m. „Kawiarenka“
7.50 wiecz.

Sobota dnia 20 b. m. „Obrona Częstocho­
wy“ pop. 3.30 dla młodzieży szkolnej.

Sobota dnia 20 b. m. „Wesele na Kuja­
wach“ — 7.50.

Niedziela dnia 21 b. m. „Noc w Wenecji“ 
pap. 3.30.

Niedziela dnia 21 b. m. „Kawiarenka“ 7.30.

X OBCHÓD ŚWIĘTA 5 MAJA W CZE­
LADZI. On-egdiaj w Magistracie czeiladz 
kim odbyło się zebiramie pirizeidisitaiwicieli 
miejscowych -organiizacyj, celem ustale­
nia programu, ebchiodiu święta nariodoiwe- 
gio. Na zebraniu wybrano komitet, w 
skład którego weseli wszyscy obecni. Do 
preizyidjum komitetu, powołano pp. Cie- 
ślińsikiegio, Laska, inż. RuidizikieigOf, Kowal 
sikieigO' i Rącizaisizikową. Pozatem wyłonio­
no sekcję pochodową w sklaidlzie pp.: 
łmkom iik, kom. Bieńkowski, Januisizeiwi- 
czową, Dudziński, Kowalski. Program 
obchodu ustalono następujący: 2 maja— 
capstrzyk z udziałem straży ogniowej, 
klubów spoirtoiwych i organizacyj mło­
dzieży, oraz orkiestr eitrażaickiiej i kop. 
Saturn. Po caipisitirzyiku koncert orkiestr 
na rynku. Dnia 3 maja — o godiz. 10 ra­
no zbiórka ciligaiiiiizacyj w pawiku i wy­
marsz na nabożeństwo. Po nabożeństwie 
pochód,- który przejdizie główniejiszetmi 
ulicami miasta do1 parku im. T. Kościusz­
ki, gdzie po wygłoszeniu okolisznościio- 
weigo przemówienia zostanie rozwiąza­
ny. Popioluidmiu na boisku, w parku satur 
nowskiim odbędą się zawody sportowe, 
których ziomganiizoiwaniiem zajmie się 
druga sekcja spoirtoiwa. W zawodach, na 
któire wstęp dla puiblicizności będzie bez- 
ipłatny, wezmą udział: Czeł. K. S. „Bry- 
nica“, Pirizyis.złoiść, Sokół, Strzelec, Har­
cerz, Związek powstańców i Stów, mło­
dzieży męskiej. Na zakończenie obchodu 
oidbędizie się uroczysta aikademja w sali 
klubu na Saturnie, której zorganiiizowa- 
niem jak również opracowaniem proigtra 
mu zajmie się klub urzędników Tow. 
„Satimrn“. Ludność w dniu obchodu win­
na swe domy udekorować sztandawami 

Mn bairwach nsałodowych.

Uwadze zespołów 

ŚPIEWACZYCH.
W zwiąźkni z wszechsłowiańskim ajaz- 

dem śpiewaczym w Poznaniu, zarząd <>- 
kręgowy Tow. śpiewaczych Zagłębia Dr 
birowiskiieigo urządza w niedzielę d’n. 2i 
b. m. o godiz. 3 popoł. w sali resursy w 
Dąbrowie, prizy ul. 5 Maja 11, zebranie 
"delegatów wszystkich zespołów śpiewa­
czych z terenu okręgu celem omówienia 
spraw, związanych ze wspólnym wyjaz­
dem na zjazd do Poznania.

Z uwagi na znaczenie zebrania, przed 
stawdciele wszystkich zespołów śpiewa­
czych proszeni są o konieczne wzięcie 
udziału w obradach, przyczem zazna­
czyć należy, iiż niektóre zespoły mogły 
nie otrzymać pisemnego zaptrosizenia 
i dlatego wszystkie beiz wyjątku druży­
ny śpiewacze naiszeigo okręgu, pragnące 
wziąć udział w zjeździć, .proszone są o 
przysłanie swych delegatów na zebra­
nie.

X PRZYPOMNIENIE. Pr zypominamy, 
iż w piątek, czyli w dniu dlziisiejsizym o 
gódz. 5 piopoił. w gmachu starostwa odbę­
dzie się zebranie przedstawicieli lokal­
nych komitetów obchodu święta narodo­
wego 3 Maja, oraz urzędów gminnych, 
celem zorganizowania komitetu powia­
towego obchodu wspomni ainćtgo święta. 
Z uwagi na krótki okres czasu i koniecz 
nośe jaknajlepszeigo zorganizowania ca 
łościi, osoby zainteresowane proszone są 
o konieczne przybycie na zebranie.

X PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU 
ŚWIĘTA NARODOWEGO W DĄBRO­
WIE. Dziś, o godiz. 8 wiec z. w siali resur­
sy w Dąbrowie odbędzie się posiedzenie 
miejscowego komitetu wykonawczego 
obchodu święta narodowego 3 Maja. Na 
pos ieidzeniu przewodniczący wszystkich 
seikcyj zdadzą relację z wykonanych 
prac, poczem ustalony zostanie ostateoz 
ny program obchodu i omówione będą 
definitywnie wszelkie projekty i zamie­
rzenia. Z tych względów obecność 
wszystkich członków komitetu wykonaw 
czego jest konieczna

X PANTOFLE W SZKOŁACH. W o- 
statniim dzienniku urzędowym Min. W. 
R. i O. P. ogłoszono okólnik na temat licz 
nyich chorób i zaziębień u młodzieży, 
które powsitają skutkiem tego, że ucz­
niowie w klasach siedzą w tern samem o- 
buwdu. Chcąc temu zapobiec, Minister­
stwo oświaty izałeca, alby dziatwa i mło­
dzież sizlkoiln,a w okresie -od dnia i-go li­
stopada do i-go kwietnia po przyjściu 
do szkoły zdejmowała obuwie i wkłada­
ła pantofle choćby najskromniejsze. W 
dostarczeniu niezamożnej dziatwie panio 
fli mogłyby przyjść z pomocą opieki i 
dozory szkolne.

X KOMENDANT CHORĄGWI' HAR­
CERSKIEJ ks. Józef Sobcizyński nadsy­
ła nam następujący komunikat: W lip- 
cu b. b. odbędzie się w Anglji między­
narodowy .zilot skautów całego świata. 
Zlot-jesit zwołany pod hasłem narodowoś 
ci z obowiązkiem, by przedstawiciel­
stwa poszczególne pokazały piękno swe­
go narodu przez stroje ludowe, tańce, po 
ka.zy i obozowanie. Na zlot ten Polska 
wyisyła .pod protektoratem Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej liczną reprezen­
tację. Zastęp sosnowiecki pragnąc nale­
życie wywiązać się z powyższego obo­
wiązku organizuje Komitet, któryby 
przyszedł z pomocą 'techniczną i mater- 
jailną. Zebranie Komitetu odbędzie się 
20 b. m. w lokalu szkoły powszechnej 
Nir. 4 im. „T. Czackiego“ w Sosnowcu 
przy ul. Nowolkościelnej, o godiz. 19.

X MIN. KOMUNIKACJI PRZECIW 
SKARGOM ANONIMOWYM. Na ręce 
p. ministra kiomuniikaicji oraz do- depar­
tamentów min. komunikacji nadsyłane 
są od czasu do czasu anonimowe zaża­
lenia i skargi czy to na personel kolejo­
wy ozy też na niedokładności w ruchu. 
Ministerstwo komunikacji zwraca uwa­
gę, iż wszelkie tego rodzaju zażalenia 
nie będą rozpatrywane. Zażalenia i skar­
gi, aiby mogiły stać się podstawą do wdro­
żenia śledztwa, muszą być podpisane pet 
nyirn imieniem i nazwiskiem piszącego 
wiraż z dokładnym adresem.

X KONCERT W BĘDZINIE. W ponie­
działek, dn. 22 b. m. w sali kina „Nowoś 
cii“ w Będzinie odbędzie się interesują­
cy koncert którego program wypełnią 
popisy wywochaiwków śląskiej szkoły 
muzycznej. Dochód z koncertu przezna­
czony jest na rzecz polskiego Czer wone - 
go Krzyża, a więc ianaweza zasługuje cal 
kowicae na potparcie
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Sprawa góry Zamkowej
W SĄDZIE APELACYJNYM.

Jak się dowiadujemy, głośna w swo­
im czasie sprawa góry Zamkowej w Bę­
dzinie, którą podczas wojny właściciel 
sprzedał Tow. opieki nad górą Zamko­
wą, a w kilka lat później rzekomi współ 
właściciele wystąpili na drogę sądową 
przeciwko wispiomnianemu Tow., twier­
dząc, iż sprzedaż była nieprawna, gdyż 
oni również zaliczają się do sukceso­
rów góiry Zamkowej, znów znalazła się 
na wokandzie sądowej.

Sąd okręgowy w Sosnowcu pretensje 
rzekomych współwłaścicieli oddalił, ci 
jednakże, niezadowoleni z wyroku, zło­
żyli apelację i w poniedziałek dn. 22 b.
m. sprawa ta będzie rozpatrywana w 
Sądzie apelacyjnym w Wairszaiwie.

X NIEZROZUMIAŁA OPIESZAŁOŚĆ. 
Wyznaczony termin zapisywania się na 
listy wyborcze rzemieślników jest na u- 
kończeniu, tymczasem okazuje się, iż 
rzemieślnicy jak gdyby zignorowali zu­
pełnie zarządzenie, a właściwie siwój wła 
sny interes, gdyż dotychczas . zaledwie 
znikoma ilość zgłosiła się ceilem zapisa­
nia się do list wyborczych. Widocznie 
większość nie zdaije sobie sprawy że 
skutkiem podobnego lekceważenia tracą 
prawo głosu, co w następstwie moiże per 
ciągnąć za sobą i inne przykre konse­
kwencje. Niechżeż' więc rzemieślnicy 
chociaż w ostatniej chwili dopilnują swe 
go interesu i spełnią obowiązek, aby nie 
stwarzać pozoru małego uświadomienia 
i lekceważenia własnych sptraw.
X POPRAWA BYTU EMERYTÓW WOJ 
SKOWYCH. Obowiązująca zasada, iż e~ 
meryit, zajmujący stanowisko państwo- 
we łub samorządowe, nie może pobierać 
równocześnie zaopatrzenia emerytalnego 
i uposażenia czynnego, a jedynie emery­
turę i różnicę międizy nią a ostatnio o- 
trzymywanem uposażeniem czynnem, zo 
stała zniesiona. W ten sposób pobieranie 
emerytury nie koliduje więcej z pobie­
raniem pełnego uposażenia z tytułu peł
n. ionej służby czynnej w instytucji pań­
stwowej wzgl. samorządowej. Pozaitem 
zniesiono potrącanie z zaopatrzenia eme­
rytalnego 3 proc, tytułem składki eme­
rytalnej. W ten sposób z zaopatrzenia 
emerytalnego będzie potrącany jedynie 
podatek dochodowy. Zniesienie wspo­
mnianych ograniczeń i obciążeń, stano­
wi ące zasadniczą poprawę bytu emery­
tów wojskowych, działa wstecz od 1 bm.
X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. Jak w 
swoim czasie pisaliśmy, w Ząbkowickiej 
fabryce szklą zastrajkowali szlifierze do 
magając się podwyżki płac. Nie mogąc 
dojść do porozumienia ze szlifierzami za 
rząd zamknął fabrykę zwalniając wszy­
stkich robotników w liczbie ponad 300. 
Prowadzone w międzyczasie pertrakta­
cje doprowadziły wreszcie do porozumie 
niia. Robotnicy otrzymali podwyżkę piląc 
akordowych w wysokości od 17 do 40 
proc., z tern zastrzeżeniem, że zarabiają­
cy mniej otrzymaj i większą podwyżkę 
płac i odwrotnie. Na skutek tego porożu 
mienia wczoraj od godziny 6 rano rozpo­
częło pracę 224 robotników, reszta zaś za 
cztnie pracować normalnie od przyszłego 
poniedziałku, gdy zastaną wykonane za­
ległe prace oddziału szlifierni.
X DROBNE POŻARY W ZAGŁĘBIU. 
Onegdaj między godziną 9 — 10 wiećz. 
w fabryce pudełek Pfefeira Szulima w 
Będzinie, mieszczącej się w suteirymie do 
mu nr. 46 przy ulicy Małachówiskieigo od 
silnie nagrzanego piecyka zapaliły się 
tekturowe pudelka. Ogień zauważono • w 
porę i ugasizono go przez co właścicieli 
fabryki uniknął strat.

Drugi wypadek pożaru miał miejsce 
wczorajszej nocy około godziny 2 w mie 
siżkauiiu Brandysa Naftuli w Dąbrowie 
(ul. Legjonów 127). Wskutek ognia spło­
nął dach. Pożair ugasiła straż kopalni „Ko 
szelew“. Przyczyna pożaru nieustalona.

I wreszcie trzeci pożar wybuchł wczo 
raj o godzinie 4 rano w Sosnowcu. Zapa­
liły się mianowicie komórki, ustępy i 
wozownia, pokryte jednym dachem, znaj 
dające się w podwórzu domu Józefa 
Wojtkowiaka, przy ulicy Żurawiej 6. O- 
gień strawił wszystkie ubikacje doszczę­
tnie. Poszkodowany oblicza swe straty 
na 5.000 zł. Przyczyna pożaru nieustalo­
na.
X HANDEL BEZ PATENTU. Policja 
czeladzka zatrzymała onegdaj Natana 
Frydmana, handlującego ga.laniteirją bez 
świadectwa przemysłowego. Na Firydim.a 
aa spisano protokół. kierując go na dro- 

'gę sądową.

Co wiedzą, a czego nie wiedzą 
ubezpieczeni w Powiatowej Kasie chorych w Sosnowcu.

Jak słychać, w biurach admini­
stracyjnych powiatowej Kasy cho­
rych w Sosnowcu „blady strach” 
padł na urzędników.

Podobno nowy komisarz p. Wąso­
wicz, nie toleruje ani spóźniań, ani 
wędrówek z papierkami od pokoju 
do pokoju, codziennie sprawdza li­
stę obecności, wszystkie dokumenty 
wychodzące (ku rozpaczy pań ma­
szynistek) i przychodzące przepusz­
cza przez swe ręce, jednem słowem, 
wprowadza zwyczaje... niezm ię.

Blady strach snuje się po kątach 
rozległego aparatu kasowego i co 
gorsza wędruje nawet za urzędnika­
mi (oczywiście nie wszystkimi) do 
domów, mieszkań, budząc wczesnym 
rankiem, aby się nie spóźnili do biur.

Wiemy wszyscy, my nieszczęśni 
ubezpieczeni, że Powiatowa Kasa 
chorych w Sosnowcu to machina po­
tężna, olbrzymia, swą wielkością i 
wyglądem tak przerażająca, że. nie­
jeden rezygnuje ze zbliżenia się do 
niej i zdała ją obchodzi.

Wiemy, że w tej machinie każde 
kółko kręciło się, jaik chciało, jedno 
prędzej, drugie wolniej, inne zaś

M Bm do ą Mitai.
Sprawozdawcze zebranie rzemieślników w Sosnowcu
W uh. środę w Towarzystwie r.ze- 

mieślniczem w Sosnowcu odbyło się 
zebranie przedstawicieli poszczegól­
nych cechów powiatu Będzińskiego, 
na którem sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów rzemieślniczych w Kiel­
cach w dniu 14 kwietnia rb. zdawali 
pp.: Dwotrakowski i Bednarek.

Zebraniu środowemu przewodni­
czył p. M. Dziurzyński. Po odczyta­
niu protokółu z poprzedniego posie­
dzenia przewodniczący udzielił gło­
su p. DwoTakowskiemiu, kiótry zdał 
relację z wojewódzkiego zjazdu de­
legatów rzemieślników w Kielcach.

W jeździe wzięło udział 72 dele­
gatów. Rzemieślników chrzetścjan 
pow. Będzińskiego reprezentowali 
Sp. Dworakowski i Bednarek, ży- 
ów — Baum i Langier. Przewodni­

czył zjazdowi dr. Axentowicz, in­
struktor korporacyj rzemieślniczych 
wo jewództwa Kielecikiego.

Na porządku dziennym tego zjazdu 
były następujące sprawy: wybÓT 
głównej komisji wyborczej, wybór 
5 komisyj obwodowych, konferencja 
z przedstawicielami rzemieślników 
żydów w sprawie wysunięcia wspól­
nej listy, wolne wnioiski.

Przy wyborach do głównej komi­
sji wyborczej zigodzóno się, że rze­
mieślnikom chrześcjanom przypadną 
mandaty z zawodów: szewskiego, ko­
walskiego, wędliniarskiego, rzeźnic- 
kieigo i stolanskiego, a rzemieślnikom 
żydom z zawodów: krawieckiego, 
piekarskiego i cholewkarskiego.

Z Sosnowca weszli do głównej ko­
misji wyborczej, z cechu stolarskiego 
pp.: Walkowski Ludwik i Banasik 
Piotr. Do komisji obwodowej nr. 3 
powiatu Będzińskiego i Zawierciań­
skiego weszli pp.: Winkiel Ludwik, 
rzeźnik z Dąbrowy Górniczej na 
członka, Dawidowicz Majer, rzeźnik 
z Sosnowca na zastępcę; Kulicki Sta­
nisław, szewc z Sosnowca, na człon­
ka, Klajman Efroim, szewc z Będzi­
na zastępcę; Kajzer Meszek, krawiec 
z Będzina na członka, Rutkiewicz
X ZAGINIONY. 31-letni Wiktor Biela­
wa, mieisizikatmiec Sosnowca (Ciepła 4) kon 
tuzjoiwany podczas wojny w głowę od­
czuwa to obecnie -w r.azie nadużycia al­
koholu. Mianowicie doznaje wskutek da 
wmyich obrażeń zaćmienia umysłu. Po­
dobna historja zdarzyła siię 15 bm. gdy 
Bielawa otrzymawszy wypłatę upił się 
pocz.em nie wrócił do domu. Zaniepoko­
jona o los Bielawy, żona jego Antonina 
zwróciła się z prośbą do policji o odszu­
kanie męża, który przed trzema-dniami 
udał się w niewiadomym kierunku.
X PRZYWŁASZCZENIE. Franciszek Pe 
la z Łodzi oskarżył przed policją sosno­
wiecką Leona Szaufera (Piłsudskiego 
110) i Apolinarego Bieleckiego (Piłsud­
skiego 31) o uirzyiwłaiSBazeinie 150 .torebek

byloUy, alby przy do 
karsstwa me wędrowa: 
do Kajfasza, aby, gd

stały. A obecnie, nowy mechanik, je­
żeli wolno tej przenośni użyć, wy­
maga, aby się wszystkie kręciły, aiby 
wydajność była większa, a koszta 
produkcji mniejsze.

I zgrzyta podobno ta machina, wy­
dając niesamowite dźwięki, bo tu i 
ówdzie zardzewiała (na czerwono), 
zdezelowała eię, części są nieodpo­
wiednie i t. d.

Có nas ubezpieczonych jednak 
ostatecznie obchodzą sprawy technicz 
ne „Chorej kasy“? Choć niby lepiej 
byłoby, aiby przy dostawaniu le- 
karsstwa me wędrować od Anasza 
do Kajfasza, aby, gdy się dostaje 
opinję konieczności wyjazdu do sa- 
nator jium, nie 1 1 1
przeczekawszy cały 
na komisję i t. d. i L d.

Wierzymy, że nowy komisarz sto­
sunek administracyjny Kasy cho­
rych do ubezpieczonych usprawni, 
ułatwi i uprzystępni.

A tymczasem, obcięlibyśmy zwró­
cić uwagę p. komisarzowi, co boli 
ubezpieczonych w Zagłębiu, jakie 
boleści odczuwają, prócz tych, z któ­
rymi zgłaszają się do aanbulatorjów.

znosci wyjazdu do sa- 
tirzeba było stawać, — 
r cały rok — drugi raz

Wincenty, krawiec z Sosnowca na 
zastępcę; Hamburgier Chaim Uszer, 
piekarz _ z Sosnowca, na członka, 
Dziurdziński Stanisław, piekarz z So­
snowca, na zastępcę.

W sprawie poro zumienia z rze­
mieślnikami żydami i wysunięcia 
wspólnej listy postanowiono zwołać 
zjazd wojewódzki delegatów na 
dzień 5 maja rb. do Kielc.

Po sprawozdaniu p. Dworakow­
skiego, które uzupełnił nieiktóremi 
szczegółami p. Bednarek, wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos ,pp.: Lange, inż. Kaleński, 
Wałkowski, Dworakowski i In. Zwra­
cano uwagę na konieczność porozu­
mienia się z innemi obwodami w 
sprawie ustalenia kandydatów, bo­
wiem w myśl ustawy z każdego za­
wodu może być tylko jeden radca, 
a w wyjątkowych wypadkach dwóch.

Rzemieślnikom chrześcjanom z ob­
wodu będzińsko - zawierciańskiego 
powinno przypaść wedle klucza roz­
dzielczego 3 mandaty, a rzemieślni­
kom żydowskim 1 mandat. Podobno 
rzemieślnicy żydowscy zabiegają o 
drugi mandat, ale jest rzeczą wątpli­
wą, aby go mogli dostać.

W dyskusji zwrócono również u- 
wagę na doniosłą rolę komisyj ob­
wodowych, które muszą stwierdzić, 
czy istotnie wszyscy zarejestrowani 
mają prawo wyborcze. Jak słychać 
bowiem, wiele osób zarejestrowało 
ię jako rzemieślnicy, jednak prawa 

wyborczego nie inają.
Po omówieniu tych spraw, posta­

nowiono kwestję finansów na prace 
wyborcze odłożyć do zebrania dele­
gatów rzemieślników powiatów Bę­
dzińskiego i Zawierciańskiego,. które 
odbędzie się w nadchodzącą niedzie­
lę 21 bm. o godz. 4 popołudniu przy 
ul. Jasnej.

Na zakończenie posiedzenia u- 
chwalono wziąć czynny udział w u- 
roczystym obchodzie święta narodo­
wego w dniu 3 maja rb.

szczęścia, stanowiących własność związ­
ku legionistów w Kielcach. Policja pro­
wadzi dochodzenie.
X UMYSŁOWO CHORA. Przed kilku 
dniami wyszła z doiińu na „Saturnie He 
Jena Janikówno umysłowo chora, którą 
onegidaj zatrzymała w Wojkowicach po­
licja. Niieszczęśliwą odesłano dio rodzi­
ców.
X KRADZIEŻE. Józef Sankiewicz zam. 
w Sosnowcu (Kowalska 8) oskarżył przed 
policją niejaką Szukalską (Pańska 14) o 
kradzież poduszki, wartości 100 zł. Heir- 
saliiik Szydłowski z Sosnowca (Sobieskie­
go 22) oskarżył o kradzież 100 zł. z kie­
szeni sublokatora swego Motka Izraela. 
Policja prowadzi dochodzenie.

Przedewiszystkiem, zanim przej­
dziemy do ich wyszczególnienia, nie 
możemy sobie odmówić przyjemno­
ści w stwierdzeniu tego faktu, że na­
wet urzędnicy Kasy chorych w So­
snowcu, obawiają się korzystania z 
pomocy Kasy chorych. Na wszelki 
wypadek wolą leczyć się prywatnie. 
Teraz przejdziemy do ogółu.

Z ambulator junr sosnowieckiego na 
Wawelu jesteśmy istotnie dumni. 
Wierny, że są tam cuda techniki, że 
mieści w swych gmachu przeróżnych 
specjalistów. To wszystko wiemy. 
Tylko nie wiemy p. komisarzu, jak 
się dostać do tych specjalistów, aby 
nie stać uprzednio 4 — 6 godzin w 
ogonku i wysłuchiwać mniej lub wię­
cej sprośnych kawałów, nie wiemy, 
po wyleczeniu zębów w tern ambu- 
latorjum, jak się obchodzić ze swemi 
zębami, alby nie połknąć plomby naj­
dalej po upływie 2 tygodni, nie wie­
my •— w razie konieczności zapisa­
nia odpowiedniego lekarstwa — co 
uczynić, aby to lekarstwo otrzymać, 
a wogóle nie wiemy... gdzie i jak się 
możemy leczyć!

Nie wiedzą tego, nie pojedyncze 
jednostki, nie ten i ów, ale tysiące 
ubezpieczonych pracowników umy­
słowych, ich rodzin i dzieci. I do­
tychczas nikt nie umiał ich w tej 
dziedzinie uświadomić, przeto — te 
liczne szeregi pozostają faktycznie 
bez pomocy lekarskiej, której udzie­
lać powinna Kasa chorych. I może 
ta nieświadomość nie byłaby tak 
straszną, gdyby nie to, o czem zno­
wu wiedzą ubezpieczeni.

A ubezpieczeni wiedzą, że wpływy 
Powiatowej Kasy chorych wynoszą 
rocznie około 12 miljonów złotych, 
wiedzą, że płacą wysokie składki, 
wiedzą, że pomimo tych wpływów 
Kasa ma długów podobno około 2 
miljonów złotych, wiedzą, że to do­
brodziejstwo, właściwie dobrodziej­
stwem — przy obecnym stanie rze­
czy — nie jest, a niejednemu wyry­
wa z ust ciężkie złorzeczenie.

I dlatego pisząc te słowa sądzimy, 
że ułatwimy p. komisarzowi zorjen- 
towanie się, w sytuacji, nawiązanie 
kontaktu z ubezpieczonemi, a prze­
dewiszystkiem, zrealizowanie postu­
latów szerokich warst: umożliwier 
nia leczenia się w Kasie, chorych.

Zamknięcie kina „Odeon*
W DĄBROWIE.

Na skutek oipiiinji komisji technicznej, 
województwo poleciło zamknąć kino 
„Odeion“ w Dąbrowie, będące własnoś­
ci! ą p. Olszewskiego.

Niewątpliwie władze nadzorcze, wyda 
jąic taką decyzję, musialy opierać się na 
wystarczających podstawach, jednakże 
orzeczenie komisji wygląda dość diziw- 
nie, bowiem między stwieridizonemi przez 
nią brakami i uchybieniami, są np. te­
go rodzaju zarzuty: brak telefonu, kota­
ra nad drzwiami, niedostateczna ilość a- 
paratów do gaiszenia pożaru i t. p. rze­
czy.
Nawet najpoważniejszy zarzut, dotyczą 

czy kabiny kiinemotografiiczmiej, również 
jest tego rodzaju, że ujawnione braki i 
niedokładności można usunąć, tymcza­
sem, jak twierdzi właściciel kina, nie 
wyznaczono mu terminu do usunięcia 
tych braków, lecz odrazu zapadła decyz 
ja zamknięcia kina.

Jeżeli n a w et byłoby kia temra .zupełnie 
wystarczające przyczyny, toć należało 
Właścicielowi pozostawić pewien termin, 
niezbędny do przeprowadzenia likwida­
cji, choćby z uwagi na umowę z biurem 
wynajmu filmów i pracownikami kina, 
tymczasem .zarządzenie nagiego zamknię 
cia przedsiębiorstwa naraża właściciela 
na bardzo poważne straty, związane z 
wypłaceniem wszystkim odszkodowania.

Sprawa jest ciekawa i z tego względu, 
ża ■właściciel nie otezymał 
mieninego zawiadomienia o zamknięciu 
kina, a tymczasem już mu odmówiomo 
pozwolenia n.a wyświetlanie obrazów. .

Czy zamknięcie w dzisiejszych cza­
sach przedsiębiorstwa polskiego, dające 
go utrzymanie kilku osobom, jest rze­
czą wskazaną, nietrudno odpowiedzieć 
i należy sądzić, iż tak bezwzględna de­
cyzja władz

jeszcze piś-
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Czyn godny uznania.
KTO ZGUBIŁ ZŁOTY ZEGAREK?

We wtorek znaleziono w Sosnowcu 
prizy ul. Targowej zloty zegarek damski. 
Zegarek ten znalazł p! Henryk Kudelski, 
słuchacz wieczorowych kursów handlo­
wych, który doręczył go kierownikowi 
kursów p. dr. Michałowi Rzadkiewiczo- 
wi.

Właściciel zguby zechce się zgłosić po 
odbiór zegarka do p. dr. M. Rzadki©wi­
ozą (gimnazjum p. Rzadkiewiiiczowej) na 
ud. Dęblińską 1, I piętro w godz. od 18 
min. 50 do 20.

Nadmienić trzeba, że p. Kudelski jest 
chłopcem zupełnie niezamożnym i z tru­
dem przebija się przez życie.

Z sali sądowej.
DEGENERAT PRZED SĄDEM.
P r z edtmi ot e m r o zp o z n a n i a pr zez 

Sąd ©kręgowy w Sosnowcu była spra 
wa 27-letniego Józefa Kępy, zamiesz­
kałego w Sosnowcu (Piłsudskiego 44) 
o dokonanie czynu lubieżnego z 
6-letnią dziewczynką. Szczegóły spra 
wy, wobec tajności rozpraw, niezna­
ne. Degenerat skazany został na 
sześć miesięcy więzienia. Jako śro­
dek zapobiegawczy zastosowano ka­
ucje.

AMATOR KUROPTW.
Dnia 4 lutego b. r. przyłapany zo­

stał w chwili zastawiania sideł na ku­
ropatwy na polach obok elektrowni 
Małobądzkiej przez posterunkowego 
policji, 24-letni Czesław Muc, sosno- 
wiczanin (Będzińska 35). Na żądanie 
posterunkowego wydania sideł, Muc 
obrzucił go gradem obelżywych epi­
tetów. Kiedy zaś posterunkowy 
•chciał mu odebrać je siłą, Muc sta­
wiał opór. Amator kuropatw posie­
dzi miesiąc w więzieniu, na które 
skazał go wczoraj Sąd okręgowy w 
Sosnowcu.
ZA ZNIEWAŻENIE SEKWESTRA- 

TORÓW.
Dnia 2 października ub. r. sekwe- 

strator Magistratu m. Sosnowca 
Edward Pichel przybył do mieszka­
nia Werdygiera (Piłsudskiego 57) z 
żądaniem uregulowania zaległego za 
rok 1927 podatku od lokali. Obecny 
tam zięć Weidygiera, 54-letni Nu- 
chym Zajdband począł lżyć go, mó­
wiąc, że „da mu w mordę“ i „wyrzu­
cić na łeb“. Krewkiego płatnika u- 
temperuje zapewne dwa tygodnie 
więzienia, ną które skazał go sąd.

Za podobny czyn odpowiadał węzo 
raj 48-letni Leonard Marcinkowski 
(Nowopogońska 27), który na żądanie 
sekwestratora odmówił zapłacenia 
ko-sztów seikwestru, a ponadto, kryty­
kując jego żądanie, wyraził się, iż 
jest to zuchwalstwo, bezczelność i 
nacihalstwo, Magistrat zaś nazwał 
„bandą złodziei, łobuzów i gołębia- 
rzy“. Po zastosowaniu okoliczności 
-łagodzących Marcinkowski skazany 
został na trzy tygodnie aresztu, z za­
wieszeniem wykonania kary na dwa 
lata.

CHCIAŁA BYĆ MŁODSZĄ.
Śledern pań, odmładzających się 

dziś różnemi sposobami, poszła 
27-letnia Apolonja Głodek z Sosnow­
ca (Czysta 7), przerobiwszy w dowo­
dzie osobistym datę urodzenia z 
„1902“ na „1904“. Tak sfałszowane 
dowody przedstawiła w Magistracie 
sosnowieckim celem przeprowadze­
nia formalności, związanych z zamel­
dowaniem jej. Niesymetryczne cyfry 
rzuciły się w oczy urzędnikowi, za­
łatwiającemu te czynności i po spi­
saniu protokołu p. Apolonję pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej. 
Oskarżona tlomaczyła się, że datę 
sfałszowała, gdyż chciała być młod­
szą. Sąd okręgowy skazał ją na mie­
siąc więzienia z zawieszeniem wy­
konania tej na dwa lata.

Kromka Zawiercia.
Kino „Stella“. — Tai emu i ca cytadeli 

w Dęblinie.

X PORACHUNKI NOŻOWE. Trzej 
mieszkańcy historycznej wsi Mirów, po­
wracając z jarmarku w Żarkach wszczę­
li między sobą kłótnię, która rychło za­
mieniła fiię w bójkę. Dobyto noży i 
wkrótce padl niebezpiecznie skłótv pod 

lewą łopatkę Michaił Głąb, natomiast o- 
baij sprawcy zbrodni Antoni Zieliński i 
Aleksander Męciik zbiegli w niiewiado- 
mym kerunku. Władze policyjne prze­
prowadzają obławę.
X AMATORZY ŻELAZA. Wczoraj na 
gorącym uczynku kradzieży szmelcu

irtinonie sili biioM la hura. 
Lekarz gdański stal na jej czele.

Jak już donosiliśmy, w ub. ponie­
działek władze bezpieczeństwa woj. 
Pomorskiego, wykryły w Toruniu 
aferę szpiegowską, na której czele 
stał lekarz dr. Piechotziki, zam. _w 
Gdańsku. Okazuje się, że dr. Pie- 
chotzki stał na czele jednej z berliń­
skich placówek szpiegowskich, znaj­
dującej się w Gdańsku.

W czasie kilkakrotnego pobytu w 
Toruniu, Piechoitzki nawiązał ścisły 
kontakt z drukarzem, zatrudnionym 
w drukarni wojskowej, niejakim 
Pawłem Haftką, oraz bratem jego 
Leonem. Haftkowie mieli dokonywać 
zdjęć dokumentów wojskowych od­
dawanych do przedruku, bądź też w 
drukarni przechowywanych, a po 
pewnym czasie mieli nawiązać kon­
takt z wpływowemi osobistościami 
Torunia, aby zakres działalności 
szpiegowskiej znacznie rozszerzyć.

Zwrócili się oni ni. in. do popular­
nego w sferach wojskowych obywa­
tela m. Torunia p. K. i zaproponowa­
li mu Współudział w wywiadzie nie­
mieckim. Pan K. jako dobry Polak, 
wiadomością tą podzielił się z zain-

cie gospodarcze
Memorjał w sprawie sytuacji gospodarczej.
Prezes Izby prizemysilowo-handilowej 

w Warszawie przedetwii ł p. prezesowi 
Rady ministrów meimctrjal w sprawie sy­
tuacji gospodarczej i doraźnych śroidków 
zaradczych, których szybkie wprowadzę 
nie mogłoby przeciwdziałać poważnemu 
zastojowi, jaki się zaakcentował w ostat 
nich miesiącach i przeciwstawić się de­
presyjnym nastrojom.

Do złagodzenia sytuacji na rynku pi© 
Mężnym poważnie przyczyni óby się mo­
gło przyspieszenie zamówień rządowych 
na dostawy z budżetu na r. 1929-50 oraz 
wyplata zaliczek na dostawy rządowe, 
uż zamówione lub mającemu być zamó-j 
wronemi. Mogłoby to także wpłynąć na 
produkcję przemysłową i stan zatrud­
nienia.

Złagodzenie wielkiego, ciężaru świiad-

Kr o u i k a go
LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PREMIO­

WYCH W P. K. O. Odbyło się dwunaste z 
rzędu losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe. Wylosowanych zo­
stało 84 książeczek o następujących nume­
rach: 337 842 1729 2727 5185 3478 3689 4788 
4916 5487 5714 6052 7180 7215 7577 7646 7824 
8432 9416 11161 11202 12544 12878 14554 14513 
14766 148321 15232 15480 16697 17035 17416 
17509 18576 19156 19158 19168 19323 19729
20244 22585 22558 22694 25005 24941 25033
25454 25777 26654 27294 28424 28899 29412’
29551 50246 50521 52120 52775 33590 53637
54654 54801 35204 56655 37420 57669 38182
3S554 38424 58509 59648 59510, 59872 39988
59995 42440 42975 45405 4568S 45846 44351
45579 46076 47505.

UDOGODNIENIA NA P. K. P. Minister­
stwo komunikacji czyni ■ przygotowania do 
w,prowadz<>nia w życie nowego rozkładu 
rdchu na Polskich Kolejach państwowych, 
który wchodzi w życie z dniem 1 maja rb. 
Nowy rozkład przewiduje 28 nowych po­
łączeń kolejowych.

KONTYNGENT EMIGRANTÓW DO A- 
MERYKI. Kwota emigrantów do Ameryki 
została dla Polski zwiększona o 542 osoby 
i wynosi obecnie 6.524, natomiast Niemcy 
straciły na korzyść Anglji około 25.000, pod­
czas gdy w ubiegłym roku niemiecki kon­
tyngent wynosił około 52 tys. Gdańskowi 
zmniejszono z 228 na 100. Rosja sowiecka 
otrzymała również plus 500 osób.

URUCHOMIENIE. NOWYCH DŹWIGÓW 
W GDYNI. W ostatnich dniach zostało uru­
chomionych 6 nowych dźwigów wypado­
wych dla przeładunku różnych towarów. 
Dwa z nich zmontowano przy nabrzeżu 
rotterdamskiem, sztery zaś przy nabrzeżu 
polakiem. Obecnie są w przygotowaniu dwa 
dźwigi mostowe, specjalnie dla przeładun­
ku węgla i rudy.

NOWE TRAKTATY „ HANDLOWE. Mini­
sterstwo przemysłu i handlu czyni przygo­
towania do rozpoczęcia rokowań o rewizję 
traktatów handlowych z Jugosławją i Ru­
munia. Rokowania o rewizje traktatów han-

przyiaipaino aż trzech amatorów żelaza. 
W składzie Brzezanera zaopatrywał się 
w żelazo Łaboń Mieczysław (Górnoślą­
ska 48), z wagoou zaś kolejowego kiradli 
szmelc Henryk Kawa (Porębska 25) i 
Zygmunt Gajda (Górnośląska 17).

teresowaneimi władzami, dzięki cze­
mu afetra szpiegowska została bardzo 
szybko wykryta.

Ustalono mianowicie, kiedy Pie- 
chotzki przyjeżdżał do Torunia i już 
w kilką godzin po jego przybyciu 
cała szajka znalazła się pod kluczem.

Piecihotzkieigo oraz Haftków are­
sztowano w mieszkaniu Pawła Haft­
ki, w trakcie fotografowania doku­
mentów wojskowych.

W czasie śledztwa stwierdzono, że 
główny ośrodek szajki został zlikwi­
dowany przez aresztowanie szefa, 
afera jednak zatacza coraz szersze 
kręgi i niewątpliwie w dniach naj­
bliższych nastąpią dalsze, aresztowa­
nia ludzi, których działalność zbrod­
nicza została ponad wszelką wątpli­
wość stwierdzona.

W trakcie śledztwa wyszło też na 
jaw, że drukarz Haftka od czasu przy 
stąpienia do szajki szpiegowskiej 
zmienił swój dotychczasowy tryb ży­
cia. Chętnie się bawił i przebywał 
w najpierwiszorzędniejszych lokalach 
stolicy Pomorza.

czeń publicznych w chwili przyzywane 
go zastoju dałoby się uzyskać przez za­
stosowanie doraźnych i częściowych ulg, 
leżących w mocy władz skarbowych i 
nie nasuwających trudności budżeto­
wych. Do takich środków należą: rozło­
żenie na raty baz pobierania odsetek róż 
nicy podatku obrotowego za r. 1928, roz 
kładami© na raty bez pobierania odsetek 
wszystkich podatków do 6 miesięcy 
przez urzędy skarbowe i do 12 miesięcy 
przez Izby skarbowe, przelanie na komis 
je szacunkowe wyłącznego prawa usitale 
niia 1 proc, stopy podatkowej dila przed­
siębiorstw, nie prowadzących ksiąg han­
dlowych, zbadanie w ciągu kilku tyigod 
ni wszystkich odwołań pOdatkowS-wych 
i t. p.

spodarcza.
dlowyeh z temji krajami podjęte mają być 
w ciągu przyszłego miesiąca. Wobec upły­
wającego terminu prowizorycznej umowy 
handlowej z Grecją, nawiązane zostaną 
jeszcze w bieżącym miesiącu pertraktacje 
o zawarcie umowy handlowej.

WYPOWIEDZENIE UMOWY HANDLO­
WEJ POLSKO - TURECKIEJ. Z dniem 3 
kwietnia rb. Turcja wymówiła umowę han­
dlową z Polską. Pozostaje to w związku ze 
zmianą tureckiej taryfy celnej i z bliskiem 
wygaśnięciem umowy handlowej, podpisa­
nej w r. 1925 w Lozannie przez Turcję i 
mocarstwa. W razie nieodnowienia umowy, 
stan beztraktatowy między Polską i Turcją 
nastąpiłby z dpiem 5 października rb., tj. 
po 6 miesiącach od dnia wymówienia.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 18.4.

AKCJE: Bank Dyskontowy 124.00, B. 
Handlowy 120.00, B. Polski 165.00—165.50 
B. Sp. Zarobk. 85.00, El. Dąbrowa 100.00, 
Firley 50.00, Modrzeijów 26.00, Noirblin 
195.00.

DEWIZY i WALUTY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.29, Paryż 54.84, Praga 26.59, 
Włochy 46.70, Szwajcairja 171.68, Hołan- 
dja 558.50, Dolarówka 5 proc 89.00, Ziem 
skie Kredytowe 4 i pól proc 48.15, Poż. 
Konwensyjna 5 proc. 67.00, Poż. Inwesty 
cyjna 4 proc. 105.00 — 105.50 — 105.25.

Tendencja dlla akcyj niejednolita, dla 
wailiut niezmieniona.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Pan Stefan Volga. Proisimv o podanie 

adresu swojego

Kronika Olkuska.
X ZBIÓRKA NA FUNDUSZ MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. Z inicjatywy Federa­
cji Polak. Związku obrony ojczyzny od­
było się w dniu 15 b. m. w sali Resursy 
olkuskiej zebranie komitetu powiat, 
zbiórki funduszu na walkę ze szpiego­
stwem dll.a marszałka Piłsudskiego. Ze­
branie zagaił prezes Federacji dr. Mich- 
nowsiki z Pilicy. Na przewodniczącego po 
wołano p. starostę Stamirowskiago, na se 
kretarza. p. Martyniaka. Odczytano okól­
nik wojewódzkiego komitetu obyw., pu­
czem p. starosta w swem przemówieniu 
podkreślił ważność podjętej przez Fede­
rację akcji, rzucając myśl wydania w 
tej sprawie specjalnej odezwy do społe­
czeństwa. Dr. Michnowski omówił te­
chniczne strony zbiórki, proponując do­
konanie wyboru komitetu wykonawcze­
go. Po uchwaleniu wydania odpowied­
niej odezwy do ludności powiatu wybra­
no ściślejszy komitet wykona węzy w o- 
sobach: pp. z,aisit. starosty Balickiego, 
dyr. gimn. Duibaja, prof. Gierymskiego,
K. Martyniaka, Okrajnioiwej, starosty 
Stamirowskiego, burmistrza Stankiewi­
cza, inisp. szkol. Sawickiego oraz iins.p. 
P. Z. U. W. Wydrycha. Zebrami poroizbię 
raili między sobą Listy składkowe, a nad­
to odpowiednia idość tych list zostanie 
wysłana na powiat.
X Z RADY MIEJSKIEJ. Rada miejska 
na ostaitnieim posiedzeniu upoważniła Ma 
gistrat do czynności wydatkowania w 
roku budżetowym. 1929-50 w granicach 
do jednej dwunastej bydlżetu zeszłorocz­
nego miesięcznie. Obrady nad preliminia 
rzem budżetowym 1929-59 są w toku i 
niebawem budżet ten Magistrat przedsta 
wi Radzie miejskiej do uchwalenia. 
Przyjęto do wiadomości decyzję P. Zw. 
Ub. Wziaj. w Sosnowcu o przyznaniu 
przez tę instytucję Magistratowi 5-let- 
niej 4 procentowej pożyczki na rozbu­
dowę wodociągów miejskich.
X REPREZENTACJA. OLKUSZA Na 
WYSATWIE REJON. W KIELCACH. 
W uroczystości otwarcia regjonałnej 
wystawy prac kob. w Kielcach, wzięli 
udział z Olkusza pp.: z ramienia wyd. 
pow. starosta Staimirowiski, sekretarz 
Rzadikowsiki, inspektor Czarniecki,, oraz 
członkowie wydziału, z ramienia zaś Ma 
gistratu: burmistrz Stankiewicz, główny 
referent Martyniak, or.az ławnicy: Blurn 
i Fronik.
X PRZYGOTOWANIA DO UROCZY­
STOŚCI 5 MAJA. Z linicjatyiwy P. M. S 
odbyło się w dniu 16 bim. w -sali radziec­
kiej m. Olkusza zebranie pirzedisitaiwicie- 
li wszystkich instytucyj i stowarzyszeń 
miejscowych, celem ułożenia programu 
uroczystości święta narodowego. Jak 
zwykłe, program przewiduje nabożeń­
stwo w kościele, defiladę w®zyistkich or- 
ganizacyj, przemówienia, akademję itp. 
Przed defiladą odbędzie się (dekoracja 
odznaczeniami za udział w wojnie w r. 
1918 — 21. W celu opracowania szczegó­
łowego programu obchodu uroczystości, 
wyłonione zostały komisje: finansowa, 
redakcyjnai, sportowa i techniczna, któ­
re w najbliższych dniach odbędą swoje 
posiedzenia. Zebraniu przewodniczył za­
stępca starosty p. Baiłicikii.
X USIŁOWANIE PODPALENIA. One- 
gda j zgłosił się na posterunek poi. w Pi­
licy gospodarz Jan Kotniis z Wierzbicy 
z zameldowaniem, że sąsiadująca z nim 
rodzina Rosołów, usiłowała go podpalić. 
Po przeprowadzeniu dochodzenia policja 
zatrzymała Marjannę Rosół i jej zamę­
żną córkę Marjannę Kaptur. Rodzina Ro 
solów od dawna żyje w niezgodzie z Ko- 
tuiisem. Dalsze 'dochodzeni© w toku.
X OKRADZENIE OFICERA CZESKIE. 
GO. W czasie biegu pociągu osobowego 
w kierunku sit. Miechów niewykryty zło 
dziej skradł z przedziału II klasy kapi­
tanowi sztab, armji czechosłowackiej, za 
miesizkałemu w Krakowie, p. Augustyno 
wi Kopeickymu, płaszcz oficerski z koł­
nierzem. aksamitnym. Kradzież nastąpiła 
zaraz po wyruszeniu pociągu ze sit. Wol 
brom. Gdy oficer kradzież zauważył, za 
trzymał pociąg i zaalarmował służbę ko 
lejową, która udała się w pogoń za zło­
dziejem. Wskutek ciemnej nocy i mgły, 
złodziej zbiegł. Płaszcz znaleziono po­
między t. zw. sizpałami przy toirize kole­
jowym.
X ZAMARZNIĘTE HYDRANTY. Wsku 
tek ostatniich mroów i zamarznięcia zie­
mi na głębokości do 2 mtr. zamarzły ró­
wnież i hydranty wodociągowe. Nainaizie 
odtajni tylko jeden, a pozostałe trzeba 
odkopywać i rozgrzewać, co prawdopo- 

‘ dobnie nastąpi w najbliższych dniach.
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Wystawa Harcerska
NA P. W. K. W POZNANIU.

Związek harcerstwa polskiego bę­
dzie posiadać na Wystawie Krajowej 
swoje stoisko. Mimo uzyskania szczu­
płego ter emu 150 m. kw., harcerstwo 
zobrazuje swoją działalność na polu 
wychowania młodzieży, oraz szerze­
nia idei harcerskiej. Wystawa ma się 
ąkładać: a) z pokazu historycznego, 
zawierającego zabytki muzealne Z. 
H. P. oraz osób prywatnych dotyczą­
cych harcerstwa, b) fotografje i do­
kumenty harcerskie, zbiory oznak i 
odznaczeń, szczególnie piękne księgi 
drużyn, -sprawozdania roczne z obo­
zów i wędrówek, z obrazów i wy­
kresów przedstawiających poszcze­
gólne działy w pracy Związku, c) 
wzorowego obozu harcerskiego w po­
lu, ale na terenie Wystawy (poza o- 
bozem zlotu), d) z pokazów ekspona­
tów, wykonywanych przez członków 
Z. H. P. na dowód ich sprawności.

Na specjalną uwagę zasługiwać bę­
dą eksponaty przemysłu harcerskie­
go, pamiątki, książki i wykresy, o- 
brazujące hiśtorję harcerstwa, wy­
kresy wędrówek harcerzy, rozwoju, 
obozownictwa i zarobkowania har­
cerskiego, model drogi harcerza 
przez stopnie, modele obozów i przed 
miotów obozowych, kącik zuchów, 
duże zbiory krajoznawcze i inne.

Wzrost Warszawy ■ 
LICZBA ŻYDÓW ZMNIEJSZA SIE 

W STOLICY.
Według ostatniej statystyki z dnia 

1 stycznia 1928 ludność Warszawy 
wynosi 1.050.009 osób, w tern 569.560 
kobiet. Ludności chrześ-cjańskiej by­
ło w tej sumie 731.060, żydowskiej 
319.120, przyczem przewaga kobiet 
nad mężczyznami jest większa u lud­
ności chrześ-cjańskiej.

Ciekawem zjawiskiem jest stale 
mniejszanie się w Warszawie ludno­
ści żydowskiej. Gdy w r. 1917 było 
w Warszawie 41 proc, żydów, to 1 
stycznia 1928 tylko 30.4. Najbardziej 
liczba żydów zmniejszyła się na 
pr z ed m i eś c i a c h.

Ciekawe są dane, dotyczące ruchu 
ludności. W r. 19-27 przyro-st ludno­
ści wynosił 15.527, w tein 13017 chrzę­
ść jan i 2310 żydów. Cały prawie 
przyrost żydów przypada na śród­
mieście, chrześcjan natomiast więcej 
przybyło na przedmieściach.

Wielkie nadużycia”
W GMINIE ŻYDOWSKIEJ W ŁODZI.

W Łodzi wykryto w gminie żydow­
skiej sensacyjne nadużycia na tl-e roz­
działu zapomóg przedświątecznych., roz­
dawanych ubogiej ludności żydowskiej 
przez gminę. Jak się okazało, na listy 
pobierających zapomogi wciągnięto kil­
kaset osób o nazwiskach fikcyjnych, zmy 
śl-onych lub dawno nieżyjących. Niejed­
nokrotnie kontrolerzy pod wskazanemi 

adresami nie znajdowali żadnych rodzin, 
których nazwiska figurowały na tych li 
etach, a na jednej tylko ulicy ■wykryto 
w ten sposób przeszło- 75 takich mar­
twych dusz. Machinacje takie prowadizo

Stolica południowej Ameryki.
POTĘŻNY ROZROST BUENOS AIRES. — SZALONY RYTM ŻYCIA. — 
WYŚCIG PRACY O... MAJĄTEK. — 14-GODZINNY DZIEŃ PRACY. - 
ARGENTYŃSKIE CITY. — DRAPACZE CHMUR I PARYSKIE ZWY­

CZAJE.
Buenos-Aiires, stolica republiki ar­

gentyńskiej, jest dziś hezsiprzeciznie 
najwiiększem i najszybciej rozrasta- 
jącem się miastem Ameryki południo 
wej. Z życia tutejszego przebija się 
tak nadzwyczajna energja zdobyw­
cza, że nowego przybysza ogarnia za­
wsze niesłychane zdziwienie. I jest 
się czemu dziwić. Miasto, które je­
szcze w roku 1884 liczyło zaledwie 
283.000 . mieszkańców — jest dziś
przeszło dwiuniljonową inetropolją i 
wszełkiemi siłami stara się doścignąć 
wielkie centra Stanów Zjednoczo­
nych, jak Nowy Jork łub Chicago.

Nie wszystkie wprawdzie warunki 
-sprzyjają temu rozr-osto-wi. Klimat 
bowiem w Buenos-Aires jest prawie 
tropikalny, a miasto jest wciąż na­
rażone na gwałtowne burze, ciągnące 
od strony morza. Niemniej jednak 
zdołał zbiorowy wysiłek kłębowiska 
rozmaitych ras i narodów dźwignąć 
Buenos Aires na czoło całej Amery­
ki łacińskiej.

Istotę tego olbrzymiego miasta, le­
żącego u ujścia rzeki Rio de la Pla­
ty, stanowi gorączka wielkich zy­
sków. Ze wszystkich części św.ia-ta 
przywędrowali tu rozmaici ludzie, o- 
panowani jedną, jedyną żądzą — to 
jest chęcią jaknajiszybszego zdoby­
cia majątku. Bez pracy jednak nie 
można osiągnąć pieniędzy! Dlatego 
też panuje tu taki niesłychany wy­
ścig pracy. W Buen-os-Aires nie zna 
-się 8-godzinnego dnia roboczego. Lu­
dzie pracują tu do czternastu godzin 
dziennie, a w zajęcia s-we wkładają 
maksimum energji, byle tylko dojść 
do upragnionego celu, jakim jest zdo­
bycie -samodzielnego stanowiska i do­
brobytu. Ci ludzie pracy, te liczne 
masy Hiszpanów, Francuzów, Angli­
ków, Amerykanów, Chińczyków, Ja­
pończyków, a także i Polaków nie u- 
stają w swym żmudnym wysiłku ani 
na chwilę. Żaden z nich me wie, co 
to znaczy wolne popołudnie. Przy­
jemności i zabawy odkłada każdy na 
okres późniejszy. Naraizie w okresie 
początkowym pragnie każdy ambit­
niejszy pracownik zdobyć tyle, by 
móc przystąpić do budowy własnego 
domu.

Że marzenie takie nie jest niedo- 
siągailne — świadczy chociażby roz­
budowa głównej ulicy Buenos Aires: 
„Rivadavia“. Przed 50 laty miała ona 
jeden kilometr długości, dziś ciągnie 
się Riyadayia na 22 kilometry i jest 
ogniskiem handlowem o światowe-m 

ne były przez urzędników od paru lait. 
Zair zad gminy w związku z tem odbył 
niezwłocznie eipccj-ailne posiedzenie, n-a 
kitóretm całą sprawę postanowił wyświe­
tlić przez energicznie śledztwo-.

znaczeniu. Tu mieszczą się biura sze­
regu przedsiębiorstw, tu k-o-nkurują 
ze sobą niezliczone sklepy wszyst­
kich możliwych branż. R-iv-adavia jest 
argentyńskiem „City“.

Buenos Aires jest typowem, nowo- 
cz-e-sniem miastem. Naipróżnoby się do- 
szuikiwać w niem jakichś historycz­
nych pamiątek. Miasto nie posiada je­
szcze przeszłości. Styl budowli wzo­
rowany jest na gmachach innych me- 
tropoilij światowych. „Kapitol“ (sie­
dziba rządowa) w Buenos Aires jest 
zupełnie podobny do waszyngtońskie 
go, a ogromne pałace, w których się 
mieszczą banki, no&zą na sobie piętno 
nowojorskich, paryskich, lub berliń­
skich domów bankowych. Również 
drapacze chmur weszły tu w modę. 
Największe budynki dochodzą „tyl­
ko" 20 pięter, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że w najbliższym czasie licz 
b-a pięter zwiększy się dwukrotnie.

Ruch, panujący na kilometrowych, 
szerokich i rówino aż do pamp asów 
(pól) ciągnących się „viaś“ (ulic) jest 
oczywiście ogromny. Tysiące auto­
busów, taksówek i prywatnych po­
jazdów mknie po asfaltowych uli­
cach. Ludzie, żądzą zysków opano­
wani i zatopieni, w swych interesach, 
pędzą szybko, nie oglądając się na­
wet na krzyczące i barwne afisze re­
klamowe.

Tu jednak warto zaznaczyć, że w 
żadinem może mieście, świata nie jest 
reklama tak pozbawiona smaku ar­
tystycznego, jak w Buenos Aires. Jest 
ona jedynie obliczona na krzyczący 
’i rzucający się w oczy efekt, byle tyl­
ko bodaj na chwilę zatrzymać spie­
szących się zawsze do swych zajęć 
przechodniów. Ale człowiek pracy 
bardzo rzadko przystaje. Nigdy nie 
ma czasu. W jego zdobywczym pę­
dzie nie potrafi go nikt, ani nic za­
trzymać.

Dopiero po latach trudu i dojścia 
do dobrobytu poczyna się obywatel 
bawić i używać życia.

Katar płuc i jpśfcrżeli 
gruźlicę i inne choroby dróg oddechowych, 
objawiających się kaszlem, brakiem apetytu, 
osłabieniem, wychudnięciem, kłuciem w boku 
i między łopatkami, krwiopluciem, bólami pod 
mostkiem — leczą wielokrotnie wypróbowane 
ZIOŁA PULMOSANA — Wysyła Magister 
A. Sabas, Szczakowa, Apteka, za pobr. zł. 3. 
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Na 22 radnych 21 żydów
W RADZIE MIEJSKIEJ 

W CHMIELNIKU.
Niedawno temu odbyły się w Chmiel« 

Uliku wybory do Rady miejslkiej, której 
skład ukształtował się następująco: bur 
mistrz Zieliński, wiceburmistrz Lipow­
ski i 5 Lawin.iików żydów. Na pierwszem 
posiedzeniu Rady miejskiej pod przewo­
dnictwem buirmieitrza przy udziale 22 
radnych (w tem 21 żydów) rozpatrywa­
no między innemi wniosek Mosizką Ber­
ka Szyfmana, który żądał aby obrady 
na posiedzeniu prowadzone były w ję­
zyku żydowskim. Wniosek ten odrzucę 
no.
óaaMEBTCwSa

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 19 kwietnia 1929 r, 

Kandydatów 
wyjazd — 5.

Hutników na 
wyjazd — 10.

.Nagrzewaczy 
w miejscu —

Stolarz meblowy — 1. 
Chłopiec do koni — 1. 
Robotnice młodsze — 2. 
Pomocy górniczej — 10. 
Krawiec ze świadectwami — 1.
Służby domowej kobiet ze świadectwa­

mi — 5.
Kolejność kierowania kandydatów zwykła.

W ub. clniu zakłady pracy zgłosiły 19 wol­
nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pra­
cy 17 o-sób.

do Policji Państwowej na 

butelki do huty szklanej na 

na bloki ze świadectwami 
2.

OSTRZEŻECIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryg-iiaataycli proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Choroby pluć!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
Wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 

i powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
Żądajcie tylko w oryginałnem opakowaniu

I. Mi -—w WARSZAWIE 
Leszno 41.

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.
64j -----

Creighton wyjął z kieszeni niewielką podobiz­
nę Ryszarda Graya, a Mac-Gillicuddy podał ją 
odźwiernemu, który na widok detektywa zerwał 
się niespokojnie z krzesła.

— Popatrz, Charlie — czy poznajesz tego 
pana ?

Chłopak wziął fotograf ję i rzucił na nią okiem. 
Odpowiedział bez chwili wahania.

— Tak ja poznać odraził. Ten pan chodzić do 
pani Lepretre zeszła sobota. O! Ja poznać zaraz ta 
twarz.

— O której poszedł do niej?
-— Jakoś tak — ósma i pół
— A kiedy wyszedł?
— Ja zwieźć go w godzina później. Tak... Tak... 

A potem, pani Lepretre dzwoniła i rozma­
wiała z tobą przez telefon?

— Nie zaraz, tak, nie zaraz. Ona mówić o je- 
■ ■■■la.

:y jesteś tego pewny, Charlie" 
inownieiszw lal;'

Creighton odebrał fotografje i zwrócił się do 
Mac-Gillicuddy‘ego.

— To zeznanie usuwa wszelkie podejrzenia, 
Mac. Możemy także dowieść, że Gray wyjechał z 
Nowego Jorku o wpół do jedenastej.

— Dobrze, dobrze, ja przecież nie mam za­
miaru go oskarżać.

— Pójdziemy na górę?
— Oczywiście; Charlie zawieź nas.
Wcisnęli się do malutkiej windy, która w na­

der powolnem tempie uniosła ich na czwarte piętro.
— Widzisz jak żwawo ona działa? — zauwa­

żył Mac-Gillicuddy — człowiek z obiema złamane- 
mi nogami zdążyłby zejść nadół i wymknąć się na 
ulicę, nim ona stanie na górze.

— Charlie, czy nie wiozłeś tego wieczoru ko­
goś nieznajomego, lub kogoś, ktoby ci się wydał 
podejrzany?

— Ah! nie! Ani żywa dusza. — Nam kazać być 
bardzo ostrożni, specjalnie w noc.

— Wyszli z windy, która spłynęła w dół ra- 
■ zem z Charliem, a Mac-Gillicuddy otworzył drzwi 
jednego z apartamentów kluczem,który wydobył z 
kieszeni.

— Wejdźcie, panowie, i rozgoście się. Wszyst­
kie przedmioty znajdziecie tu w takim stanie, w 
jakim zastaliśmy je w niedzielę rano — z wyjąt­
kiem trzech rzeczy: cybuch zabrałem do siebie, do 
biura w dyrekcji, biurko jest nieco przesunięte, 
ponieważ popchnąłem je zlekka wbok przy rewi­
zji, ubyło też trochę whisky z karafki, stojącej w 
kredensie w stalowym nokoiu.

— Czy przynajmniej była dobra? ■— spytał 
Jimmy.

— Wkrótce sam pan będzie miał możność 
osądzić.

— Dajcie spokój żartom — przerwał Creigh* 
ton. - Gdzie jest sypialnia?

• — Tam dalej, w głębi mieszkania.
Creighton przekroczył próg i znalazł się w po­

kój u, ■ - którym nieszczęsna kobieta padła ofiarą 
brutalnej zbrodni. Jimmy stanął za nim i z poza 
ramion swego zwierzchnika obrzucił okiem całą 
sypialnię.

Do tej chwili nikt nie sprzątał śladów po­
twornej sceny. Dwie szuflady biurka leżały do­
tąd na podłodze, na której walały się różne częś­
ci ubrania i bielizny, przewrócone krzesło, niemy 
świadek walki stoczonej przez ofiarę w obronie 
swego życia, sterczało w jednym kącie, obok rów­
nież przewróconego małego, Bocznego stoliczka, z 
którego widocznie spadła w czasie wałki szklanka 
i potoczyła się na środek pokoju. Najstraszniej­
sze jednak wrażenie, robiła duża, ciemna plama, 
widoczna na biało - niebieskim dywanie, leżącym 
przed łóżkiem.

— Stała tu jeszcze kaseta na klejnoty, kaza­
łem ją wynieść; znajduje się-w tej chwili w salo­
nie, — rzekłinspektor.

—- Czy ofiara miała na sobie tylko nocną ko­
szule, czy też narzuciła iakiś szlafrok?

(D. c. n.j,
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

dawniej
Kino -Teatr „Udziałowy”

N
Q

. UCIESZNA KOMEDJA ZDROWEGO ŚMIECHU w 10 FRYWOLNYCH AKTACH
Nad program:

AWANTURA ARABSKA” Najweselsze |W-------------------------------------------
Trójka przezabawnych aktorów: MARA ASTOR, LOUIS WOLHEIM i WILLIAM BOYD, 

DLA MŁODZIEŻY PROGRAM DOZWOLONY.
komedje.

KINO

SFINKS
Wielki przebój miłości żądzy i sławy p. n.

“7“ „W WIRZE PARYŻA”
kwietnia Dramat aktorski, osnuty na tle pamiętnego skandalu na premjerze w roli ko­

biety wytwornej, światowej i zmysłowej LIL DAGO WER.

Kino „WAWEL”
^Sielce—- obok kościoła. %

KINOTEATR

„UCIECHA”
fiflrsn Hora, 1 Baja II Id. K

Od dalia 19 
kwietnia

i dni
następne

,,KAPITAN blood
(CZERWONY KORSARZ)

Od środy 17 kwietnia 1929 r. i dni następne
Wielka rewja ż;
żeracz serc niewieścich! Najsympatyczniej­
szy i wytworny amant salonowy HARRY 
LIEDTKE w ostatniej i najwspanialszej 
swej kreacji jako Król USamów w filmie p.t.

——.—.
Nad programs 

Wesoła 2-aktowa | 
komedja.

Dramat morski w 12 du- i 
żych aktach.

W roli gł. Jan Pajg® > 
i J. Warren Kerigan. }

Dla młodzieży dozwolone.;

SS=E MIŁOSTKI DRAGONSKIE”
Pikantne i niezwykłe, pełne dowcipu sceny. Sytuacje, 

pełne drastycznych momentów.

Nad program: 

„OZIME l W- 
Szampańska gro­
teska w 6 aktach.

PALTA DA1SKIE
LETNIE

w kolosalnym wyborze 
gatunków i fasonów 

poleca
„W A W E L”

SOSNOWIEC, 
1-go Maja 21.

BŁAWATNY

PALTA KĘSKIE
gotowe

i na namówienia 
poleca 

„WAWEL”
SOSNOWIEC,

1-go Maja 21, teł. 9-55.

X MAGAZYN zS

Ludwik Finkelstein
Sosnowiec? Modrzejewska 17 

TELEFON 2-75.
NA SEZON WIOSENNO-LETNI POLECA 
wielki wybór towarow wełnianych, jedwab­
nych i bawełnianych, na palta i kostju- 
mu, jakoteż duży wybór dywanów ręcz­
nie tkanych, firanek ręcznej roboty, 
kołder, kocy, oraz pokrycia meblowe.

sprsedai towarów męskich zna­
nych ze swej do­

broci fabryki 
Emanuel Tiscłi

Bielsko.

Ceny konkurencyjne.W
A

W dniu 24 kwietnia r. b. (środa) 
o godz. 7 wiecz., w lokalu Resursy 
miejscowej odbędzie się zwyczajne

Ogólne Zebranie 
członków spółdzielni W jednym 
terminie, prawomocne bez względu 
na liczbę przybyłych, zgodnie z § 36 
statutu.

Porządek dzienny zebrania;
1. Wybór przewodniczącego. ,
2. Odczytanie protokułu Zebrania 

Ogólnego z dnia 30 maja 1928 r.
3. Odczytanie i przyjęcie protokułów 

z rewizji dokonanych w dniu 28 ma­
ja 1927 r. i 22 lutego 1929 r. przez 
Rewidenta Związku Spółdzielni Pol­
skich w Warszawie.

4. Sprawozdanie Zarządu za 1928 r. 
wraz z protokułem Rady Nadzorczej 
i Komisji Rewizyjnej, delegowanej 
przez Radę Nadzorczą:

a) przyjęcie bilansu i udzielenie 
pokwitowania Radzie i Zarządówi.

b) podział zysku za 1928 r.
5. Budżet wydatków na 1929 r.
6. Wnioski Rady i Zarządu.
7. Wybór 3 członków Rady Nad­

zorcze,. 2175
Zarząd Banku Udziałowego.

r

Poszukujemy doświadczonych

KOTLARZY 
W BUDOWIE KOTŁÓW STRO- 
MORURKOWYCH i SEKCYJNYCH.

OFERTY DO
STOCZNI GDAŃSKIEJ

GDAŃSK. 2169

PLAC 
w śródmieściu

Sosnowca
przy tramwaju i kolei, 
nadający się na sklepy, 
składy przemysłowe i t. 
p. jest do sprzedania.

Wiadomość w maga­
zynie obuwia „Sokół”, 
róg Piłsudskiego i Sa­
dowej.

| WŁOSOW

I
 wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Eseia- 

. cja Chinowo-
Chmielowa”! „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- 

igutkiem) Sprzedają a- 
Epteki i składy aptecz- 
| ne. Główny skład, Ap- 
r teka Gąseckiego ul. 
| Freta Nr. 16. 5277

KREM FLORA
usuwa piegi, plamy i opalenie słoneczne

KREM FLORA .
nadaje skórze piękny, świeży i zdrowy 
wygląd. Żądać w aptekach i skł. apt. 
lub u wytwórcy Magister A. Sabas,

Szczakowa, Apteka. 2159

! urn k. i. iBiararao
I W. Lesnobrodzki, były generał wojsk carskich 
i a obecnie ksiądz katolicki wygłosi cykl sen- 
i sacyjnych odczytów w następujących miejs­

cowościach:
I w Ząbkowicach 18 i 17 kwietnia

w walcowni hr. Renard 21,22, i 23 
w Kazimierzu, par. Porąbka 24,25,26,27 i 28 
w Sosnowcu na Pogoni 29,30,1,2.

' ; We wszelkich sprawach odnoszących się do 
I powyższych odczytów uprasza się zwracać do 
I organizatora tychże, p. dyr. Służałka, Sosno­

wiec, ul. Targowa 14, teł. 11-35. 2153

Syndyk tymczasowy masy «podłości Ajsylsa 
Mierzwińskiego ogłasza, że wierzyciele mogą w ciągu 
dni czterdziestu osobiście lub przez pełnomocników sta­
wić się u niego celem zgłoszenia swych wierzytelności 
zgodnie z art. 502 K. H. — Sprawdzenie odbędzie się w 
dniu 3-go czerwca 1929 r., o godz. 11 rano, w sali zapa­
sowej Sądu Okręgowego w Sosnowcu. W tym terminie 
zgłosić się mogą wszyscy wierzyciele i trybem art. 503 
K. H. żądać sprawdzenia swych wierzytelności oraz czy­
nie zarzuty przeciw sprawdzeniu innych wierzytelności. 
2177 Syndyk tymczasowy masy upadłości

AJZYKA BIERZWIŃSKIEGO

Adwokat Dr. Henryk Frućhs — w Sosnowcu.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

Sprzedam fortepian 
bardzo dobry, firmy nie­
mieckiej. Wiadomość: 
S o s n o w ie c, Nowopo- 
gońska 24. 2163

Plac 105 prętów dwa 
fronty blisko przystan­
ku tramwajowego, za­
raz sprzedam. Dąbro­
wa Górnicza, Królowej 
Jadwigi 43 Helena Ku­
likowska. 1961-10

POSADY i PRACE

Poszukuje wspólnika 
z gotówką do prowa­
dzenia cegielni kierato­
wej. Zagórze, ul. Miera- 
szewskiego 26, Mazur 
Mieczysław. 2143-2

Poszukuje posady dłu 
goletni kierownik wy­
działu elektro-mechani- 
cznego, Oferty pod „kie­
rownik”. 2164

Poszukujemy inspe­
ktorów - organizatorów 
na Zawiercie i Mysz­
ków, zdolnych, inteli- 
tnych z małą gwaran­
cją, do sprzedaży ma­
szyn na prowizję. Ofer­
ty pod „Pewny Zaro­
bek“ do filji „Kurjera 
Zachodniego“ w Za­
wierciu. 2172

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Antoni Walą syn An­
toniego zgubił książe­
czkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin.

2130-3

Wypych Szymon zgu­
bił legitymację zasiłko­
wą Nr. 2715/28, gmina 
Bobrowniki. 2147-3

Perek Franciszek zgu­
bił legitymacje Fundu­
szu Bezrobocia w Sos­
nowcu. 2161

Perek Antoni zgubił 
legitymacje Funduszu 
Bezrobocia w Sosnow­
cu. 2162

LOKALE

Urzędnik kawaler po­
szukuje nieumeblowa- 
nego pokoju w Sosno­
wcu. Łaskawe zgłosze­
nia do Administracji 
pod Nr. 931. 2166

RÓŻNE

Potrzebuję na pier­
wszy numer hipoteki 
pożyczki do 6 tysięcy 
zł. Wiadomość „Kurjer 
Zachodni“ Dąbrowa.

2173-2

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr., za tekstem 26 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra­
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom.
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